
Kraków, Rok 1880,
C a a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały role
Pocztą w państwie Austryackiem ................................................

Niemieekiem . » • • • • • • • • • • • * • *  j
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do związku pocztowego...............
Prenum eratę nrrvl.in.le sie tylko od Igro do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i m zekazu  pienieźne na prenumeratę i ogłoszenia finseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi “C zam  w Krakowie. -  L i s t y  reklamacyjne meopieczętowane me podlegają opłacie 

Docztoweń — Listów niefranków  any ch me przyjmuje się.
R ę k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają mszczone.

24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

P  r  e n  u  m  e i* a  t  ę  p i* z  y  j  m  u  *
W  Krakowie i Administracya „CZASU* tudzież urzedv
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskie? - *»*• «?»»*«»*<? 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowymi, za pierwszy raz l Ó 3 t  L ^ d y ^ a s t e n n y  
raz po 5 cent. i f c a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika! od minia™ mia** „ j  u- j  v następny 
cent za każdy raz. O r o s z e n i a  d o  „ C z b s w «  fprospekta Ć y r k u l a ^ n #  
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem iUj? miń;Ur n 
numeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym — O r t Z z e n i a  i  
p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ajeneya „CZASU“ w gWwnynTskładziefv tonb f Nr n  
przy ubcy Trybunalskiej L. 4; w P a r y m  wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumerate n Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33j; w  W i e d n i u  pp. Haasenstein & V o g l e r S e  w h Z -  
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu,), A. Oppelikf Śtubenbastei Nr 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) G L Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztowy w państwie

Anstryackiem na mie. wrzesień złr. 2*50 
Od 1 września do końca grudnia * 8*—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieekiem na mies. wrzesień 6 marek 
Od 1 września do końca grudnia 20 „

Prenumerata liczy się tylko od p f e r w a a e g o  do
ostatniego dnia w miesiącu.

K r a k ó w  3 4  s i e r p n i a .
Niepodobna nam przemilczeń ciągłych 

skarg ustawicznie w centralistycznych dzień 
nikach powtarzanych, wrzekomo w imieniu ga 
licyjskich Rusinów. Dzienniki te niemogą 
przeboleć, źe minęły czasy, kiedy Galicya 
dostarczała kilkunastu posłów, gotowych’za 
wsze głosować na każde skinienie centra 
listów, choćby im przyszło, mimo sukni du­
chownej, wotować ustawy bezwyznaniowe 
i mimo mandatów od Indu ruskiego, popie­
rać każdy projekt germanizacyjny. Była to 
chwilowa aberacya szczupłego w gruncie 
zastępu ludzi, która nic nie miała wspól­
nego ze sprawą ludu ruskiego w Galicyi. 
Daremnie przeto JV. fr . Presse codziennie 
niemal roni łzy krokodyle nad tym ludem 
i jego mniemanym uciskiem, ho lud ten o- 
czeknje z rado snem i wdżięeznem uczuciem 
przybycia Monarchy bez żadnej żałoby 
w sercu. Jak prawdziwemi są informacye 
N. fr. Presse z Galicyi, niech świadczy fakt, 
że przed parą dniami dziennik ten umieścił 
korespondencyę ze Lwowa, w której dono- 
Bzą mu, że do wszystkich nieszczęść, do 
wszelkich prześladowań, jakie zwaliły się 
w ostatnich czasach na Ruś galicyjską, 
przybyła jeszcze jedna plaga pod postacią 
zastępów Jezuitów wygnanyeh z Francyi, 
a do Galicyi zdążających, aby tu rozszerzać 
propagandę ultramontańską i rzymską na 
ostatnie przygnębienie cerkwi unickiej. Mo 
żerny uspokoić N. fr . Presse, której bar­
dziej jednak chodzi o bożnicę niż o cer­
kiew, źe dotąd do Galicyi nie przybył 
z Francyi ani jeden Jezuita, i żaden nie jest

Jak to doniesienie, tak wszystkie owe 
skargi są płodem bujnej wyobraźni. N. fr. 
Presse musi jednak nie czytywać dzienników 
rosyjskich, bo łacno przekonałaby się, że 
te same korespondeneye ze zmienionym a- 
dresem bywają wysyłane na północ, że u- 
kazują się w pismach moskiewskich i pe­
tersburskich, z tą tylko zmianą, iż rekurs 
tu nie do liberałów wiedeńskich, ale do 
protektorów panslawizmu. Gdyby dziennik 
dty  wiedeńskiej porównał własne doniesie­
nia z Galicyi z owemi lamentami w orga­
nach rosyjskich, zapewne podobnego wspól- 
nictwa nie chciałby przyjąć.

V t m y a *

Ukaz cara Aleksandra, rozporządzający rozwią­
zanie m  wydziału, brzmi, według Prawitelstwen- 
nego Wiestnika jak następuje:

„Ukazem naszvm imiennym, danym rządzącemu Ł „ _____.VJ_________ .. _r„
senatowi w d. 12 (24) lutego 1880 r., w  celachJwach dotyczących obu mocarstw, gdyż, jak się

położenia końca pokuszeniom zuchwałych zbro-1 teraz okazuje, poprzednik markizna Tzcnga, Czung-1 „Urzędnicy rządowi, a szczególnie skarbowi po'ecia wyraża 
dniarzy zachwiać w Rosyi porządek państwowy I fn'~“  ----------------------------------------- — : --------- --------------------------5 J ’ ■ • • -•
i społeczny, ustanowioną b yk , na wskazanych 
w tymże ukazie zasadach, komisya zwierzchnicza 
dla osłony porządku państwowego i społecznego 
spokoju. Przyczem dla zjednoczenia działań wszel­
kich władz, były nadane wyjątkowe prawa na­
czelnikowi komisyi, członkowi Rady państwa, na­
szemu jenerałowi jazdy, hr. Loris-Melikowowi.

Siedząc od dnia ustanowienia komisyi zwierz- 
chniczćj za przedsiębranymi przez naczelnika onej 
środkami uspokojenia kraju, przeświadczyliśmy 
się, że cel najbliższy ustanowienia komisyi: zje­
dnoczenie czynności wszystkich władz dla walki 
skutecsnej z knowaniami rewolucyonistów, — o 
tyle już osiągniętym został przez rozporządzenia 
br. Loris-Melikowa, najzupełniej zgodne z widoka­
mi naszemi, że dalsze rozkazy nasze, dotyczące 
osłony porządku i publicznej spokojności w kraju, 
mogą być odtąd spełniane w zwykłym, wskaza­
nym przez prawo sposobie, z pewnym tylko roz 
szerzeniem obrębu władzy Ministra spraw wewnę 
trznych. W skutek tego, tudzież w celu łatwiej 
szego w przyszłości utrwalenia jedności działań 
i  stniejących organów Władzy wykonawczej, uzna­
liśmy za właściwe:

1) Komisyę Zwierzchniczą zwinąć, a sprawy jej 
oddać w zawiadownictwo Ministerstwa spraw we 
wnetrzoych.

2) U l Wydział własnej kancelaryi naszej znieść 
również z oddaniem dotychczrsowych jej spraw

w zawiadowstwo Ministra spraw wewnętrznych, 
utworzywszy osobny dla byłych spraw III Wy 
działu departaament w ministerstwie spraw we 
wnętrznych, mianowicie, departamet policyi pań 
stwa, a to aż do czcsu, kiedy uznamy za moźebne 
zlać wszystkie władze policyjne 'cesarstwa w je­
den wydział rzeczonego ministerstwa.

3) Kierunek korpusu żandarmów polecamy mi­
nistrowi spraw wewnętrznych, któremu nadajemy 
irawa szefa żandarmeryi.

4) Minister Spraw wewnętrznych ma załatwiać 
wszystkie kwestye, które były podniesione przez 
komisyę zwierzchniczą, z prawem powoływania 

dla rady byłych członków zniesionej dziś Komisyi.
5) Jenerał - gubernatorowie i władze inne mają 

na przyszłość w takich przypadkach, w których 
w moc ukazu z d. 24 lutego, udawali się do Na­
czelnika Komisyi zwierzchniczej, udawać 'się do 
łinistra spraw wewnętrznych, któremu poruczony 

został kierunek najwyższy we wszystkich -kwe- 
styach dotyczących zbrodni politycznych i snraw 
z nich wynikłych, na tych samych zasadach, na 
których ten kierunek należał ćlo naczelnika Ko­
misyi zwierzchniczej.

6) Dla możebnego ułatwienia trudnych obowia 
zków ministerstwa spraw wewnętrznych, bez nad­
werężenia wskazanego prawem jego znaczenia 
w cesarstwie, mają być odłączonemi odeń: a ) Wy­
dział poczt i telegrafów, z którego będzie utwo­
rzone ministerstwo osobne, b) Wydział spraw du­
chownych obcych wyznań, którego zawiadownictwo 
loruczamy osobie specyalnie i jednocześnie z ni- 

nieiszem przez nas mianowanej.
7) Wykonanie niniejszego nkazu zlecamy na­

szym ministrom: spraw wewnętrznych — i, poczt 
' telegrafów, stosownie do ich atrybucyj i po na- 
eżytem porozumieniu z innemi władzami. W ra­

zie zaś potrzeby powinni oni zasięgnąć naszych 
wskazówek i rozkazów szczegółowych w tej mie­
rze.

Dan w Ropszy. D. 6 (18) sierpnia 1880 r.
Aleksander.

-  Wedługwiadomości dziennika St. Petersburger 
Herold, na długiej konferencyi, która się odbyła 
w Petersburgu między zarządzającym minister­
stwem spraw zagranicznych a chińskim posłem 
nadzwyczajnym, markizem Tzengiem, kwestya kul- 
dżańska została należycie wyjaśnioną. Markiz przy­
szedł do przekonania, że pobyt jego w Petersbur­
gu hnoże mieć jaknajlepsze wyniki.’ Zwłaszcza 
nastąpić to może w razie, jeżeli przed otrzyma­
niem andyencyi u Cara zdoła markiz przesłać dwo­
rowi pekińskiemu szczegółowe wyjaśnienia w spra-

leraz oKazuje, poprzeaniK m a ra n a  t/enga, uzung- „urzędnicy rządowi, a szczególnie skarbowi, | pojęcia, wyraża i formułuje rodzące się społe- 
Chou, me umiał wyłożyć swojemu rządowi wszy-1 którzy zazwyczaj dość lekko traktują rachunki ilczeństwie pragnienia i dążności, objaśniając ie 
stkicb kwestyi z należytą jasnością. Teraz pomię- rząd na to patrzy przez palce, teraz poddać się zarazem i krytykując, aby dać możność władzom

im
,  , , _  • J i ‘ i * « »/ r 1 r  —  (.vuuwv my i A a i a A C ł u  a m y  ty nuiav, auy u a t ż  iuu&uubo W l t t u i
dzy markizem Tzengiem a dworem pekińskim od- muszą ścisłej kontroli ustanowionej w tym celu albo uczynić zadość owym pragnieniom, albo 
bywa się bardzo ożywiona zammna depesz Poseł Izby obrachunkowej. Osoby dobrze poinformowa- zapobiedz wcześnie i skutecznie"... 
chiński ma niepłonną nadzieję otrzymać wkrótce ne mniemaja, że ten sposób nadzwyczajny powię- Na zarzut zaś, że „przedwcześnie wyrażane pra- 
pisemne dowody pokojowego usposobienia rządu kszenia dochodów przysporzy skarbowi najmniej gnienia budzą w społeczeństwie niezadowolenie 
chińskiego i naonczas dopiero ma zamiar prosić 1,600000 taelów rocznie. z istniejącego stanu rzeczy" —  Golon odpowiada-
o audyencyę cara rosyjskiego. „Cło od towarów przywoźnych będzie podwyź- „Patrzcie, czytajcie i przekonajcie się:

Pomimo jednak powyższej wiadomości, pełnej szonem o 10% w stosunku do normy teraźniej- „Oto w ciągu ostatnich kilku miesięcy prasa na-
przepowiedm pokojowych, korespondeneye z Pe- szej sza używa większej względnie wolnośsi niż przed-
krau przez inne otrzymywane dzienniki świadczą,| Handlarze soli, których przemysł me był do- tem, a przecież suma niezadowoleń widocznie

1 Tr, flhmn nlv amaJ n 11« AW.M M i _______ 1 1 I . _ _ _ _ _ _ _  _

gotuje się zaopatruj „Nareszcie „Rada Dochodów. ,  • a ' • ‘ . d ’ j  n i l '  f  • j  przedsiębierze powodów do wesołości wcale u nas niema. Czyż
mądze. W moc instrukcyi, danej przez Radę Pań- jeden z najmędrszych i najpraktyczniejszych środ- prasa temi czasy zwiastuje jakieś pomyślne rze- 
stwa podprezydencyą Cesarza. gubernatorowi sto- ków powiększenia ich na zawsze, a mianowicie: czy? Bynajmniej! Ona donosi że tam a tam iest
If tA rm ai „ .n n rln ftT T i T .1 _ m il .n o *  _ dr,Q T ,o ,ATOl n w o / lc f .  I v a l l l f l n l a n t a  a V a I i a  . . . . . .  1. p u ł n n l i . n n n   ,  I . 1 . 1  . 1 l  -

ma­
że

nieporzą-

P ó lw y ie p  B a łb a ń ib l.

ufortyfikowania brzegów rzeki Pei-Cho. Guberna- Cze-Kiang, jest takich obszarów niezmierne, dek, a owdzie —  i bieda i nieporządek taki źe 
tor Li jest człowiekiem niezmiernie zdolnym i e- imnóstwo, które przez nikogo zaludnionemi nie są już gorzej bvć nie m oże... Nie są to wcale we- 
nergicznym, bo nawet w zwykłym czasie, wraz ze stanowiąc kapitał nieprodukcyjny. Rząd je zacho sołe nowiny!.. Często też ten lub ów dziennik 
swoim sztabem, niezna wcale spoczynku. Pomimo, wy wał dotychczas w dziewiczym niemal stanie wyraża jakieś desiderata, bądź co bądź dowodzą-
że ma dopiero 56 lat, już od lat 30 z górą zaj- dla nieznanych jakichś celów, a teraz oddaje je ce, że najpierwsze, zasadnicze potrzeby kraju
mnje wyższe dostojeństwa cywilne i wojskowe wszystkie na użytek ludności, która skwapliwie I rzadko kiedy są uwzględnione... I to wszak nie-
w państwie, od la t2 0 zaś nic się nie dzieje w we- się tam garnie*. wesołe rzeczy!.. A jednak w najbardziej smu-
wnętrznej administracyi wszystkich ośmnastu pro- Tak tedy perspektywa wojny przyniesie pań- tnych jeremjadach, umieszczanych dziś w kołum- 
wincyi cesarstwa bez jego rady i wpływu. Kiedy stwu niebieskiemu niewątpliwe korzyści finansowe nach organów naszej prasy czuć jakąś wesołą i 
grozi wojna, jak np. w r. 1874 gdy Japończycy i ekonomiczne,-sprawdzając przysłowie: „nie ma dziarską nutę, nawet nie jedną lecz dwie- nuta 
wtargnęli do Formozy, albo jak teraz, gdy wy- złego, coby na dobre nie wyszło“. pierwsza — przyjemne poczucie móżności swobo-
buch wojny z Rosyą codziennie jest oczekiwany, — W Rosyi nie przestają mówić o bliskiej re- duego wypowiedzenia tego co boli; nuta druga—
rząd i kraj nie na kogo innego tylko na Li-Chun- wizyi istniejącej obecnie „Ustawy drukowej" i nadzieja na lepszą przyszłość... I z rezultatów
ga mają zwrócone oczy. Osobiste jednak doświad- mających ztąd wyniknąć ważnych w niej zmia- wynika, że wszystkie wystąpienia smutne dzienni-
czeuie jego wojenne ogranicza się na wyprawach nach. Większość opinii publicznej jest oczywiście za I ków, czytelnika nie trwożą, źe wszystkie wyrńże- 
przeciw rokoszanom wewnętrznym. A i w takich liberalniejszemi przepisami drukowemi, za szerszą nia pragnień nie budzą w nim niezadowolenia,
razach największą jego zasługą było, że umiał so- swobodą słowa, za znpełną nawet wolnością prasy, lecz przeciwnie, czuje się on dziś (przy względnej’
bie dobierać zdolnych oficerów, prawie wyłącznie I Ale są zacofańcy (w wyższych kołach rządowych tylko i wypadkowej wolności prasy) bardziej za- 
Europejczyków. Jego też kreaturą jest znany zwłaszcza! utrzymujący, że to wszystko jest szko- dowolonym i spokojniejszym o przyszłość, niż wów- 
w Chinach pułkownik angielski Gordon. Według dliwem. Mówią oni, że zbytnia swoboda prasy jest czas, gdy dzienniki brzmiały jednym odgłosem u- 
wszelkiego prawdopodobieństwa Gubernator Li i I matką złych jej kierunków, że trzeba koniecznie rzędowych zapewnień, że w całym naszym kraju 
tea z  wezwie jego pomocy. Krążą pogłoski, że hamulca, któryby zapobiegał szkodliwemu, a tak jak długi i szeroki „wsio obstoit błahopolucmo* 
pułkownik Gordon wskutek wezwania do Pekinu, częstemu gdzieindziej, podburzaniu przez dzień- (wszystko dzieje się pomyślnie), 
jest już w drodze i wkrótce tu przybędzie. Jest niki pewnych części społeczeństwa przeciw in- Niepodobna nieuznać, że argumenta Oolosa w o-
to specyalnie inżynier, dlatego też jego wykształ- nym i t. d. bronie wolności prasy i śmiałe są i przekonywujące,
cenie naukowe będzie bardzo pożytecznem dial Najpospolitszą wszakże i nąjulubieńszą broniąI 
gubernatora Li, który dziś zajmuje się wyłącznie i owych „retrogradów prasowych", jak ich nazy-| 
bndową fortów i urządzeniem linii obronnych w o-1 wają w Rosyi, jest dowodzenie szkodliwości wy I
koło Pekinu. dawania przez prasę „przedwczesnych sądów* Donoszą z Filipopola pod d. 13 b. m. do N. fr.

„Z tem wszystkiem spodziewają sie niektóre o rozmaitych rozporządzeniach rządowych i zja-1 Presse, że reprezentanci partyi panbułgarskićj i 
wysoko^ położone osoby u dworu, że wpływu, któ- wiskąch życia społecznego, ponieważ — zdaniem przywódzcy sejmu serbskiego ułożyli w Niżu na- 
rego Li posiada u Cesarza niemało, użyje on ich —  takie sądy rodzą nieufność, niepokoją o- stępujący program, który ma być na właściwćj 
w celu obalenia trwających dotychczas przekonań pinię publiczną niepotrzebnie, a nawet mogą drodze przedstawiony książętom Serbskiemu i Buł- 
o konieczności, a nawet łatwości, wojny z Rosyą, wzbudzać popłoch bez żadnych, dobrze uzasa- garskiemu, aby ci przyjęli go jako podstawę przy- 

postara się usposobić cesarza pokojowo, co tem duionych, powodów, gdyż te dopiero post fa tu m  I mierzą zaczepno-odpornego, które ina zwolenników 
atwiejszem mu będzie, że on sam jeden ma tak wychodzić na jaw  zwykły. w obu rządach, szczególnićj w  osobach Risticza

utrwaloną w kraju i nieposzlakowaną opinię pa- Przeciw takim rozumowaniom i zarzutom prze- i Kora. Program ten ma być następującćj osnowy-
tryoty, źe nikt go nie może posądzać o brak od- ciwników wolności prasy występuje dziś Oołos \ J. Kr. Wys. książę Serbski i J. Kr. Wys. książę
wagi, albo zapału, chociażby utrzymywał, że woj- dowodząc dość śmiało, że urzędowe kwalifiko- Bułgarski, uznając i mając na względzie zawikła-
ny 7. Rosyą Chmy unikać powinny. wanie szkodliwości lub pożytku danego kierunku ne trudne położenie na półwyspie Bałkańskim

„Tymczasem jednak translokacye wojsk, uzbro- prasy, nie wiele warte w ogóle, często zaś bywa które wymaga jednozgodnego postępowania i wspól- 
jenia, budowanie fortów, podróże, wymagają wiel szkodliwszem niż to, przeciw czemu wojuje. „Zu- nego działania udzielnych ludów południowo-sło- 
kich pieniędzy. Więc „Rada dochodówu (bo tak pełnie jak ów człowiek w bajce, który, chcąc wiańskich dla dobra wszystkich południowo-sło- 
w Chinach nazywają ministerstwo skarbu) wszeb- obronić prowadzone przez się cielę od wilka, tak wiańskich plemion, stanowią zgodnie z odnośne- 
kieb dokłada starań, aby wystarczyć wydatkom, machał kijem siarczyście, że zabił sam cielę". mi obustronnemi ministerstwami, co następuje: 
irzewyższąjącym znacznie zwykłe dochody pań- A prorns zaś owych „sądów przedwczesnych*, § 1! Rządy serbski i bułgarski poręczają sobie 
stwowe. majacych być tak bardzo szkodliwemi, Golos po-1 nawzajem posiadłości swoich krajów i połączone-

„Jest to jedno z zajęć najbardziej znanych i wiada: mi 8iłamj stawią czoło wszelkiemu na nie zama-
uprawianych w Europie, nie bez interesu tedy „Więc cóż jest rzeczywistem zadaniem i powo- chowi, zkądkolwiekby takowy mógł wyjść i pod
jędzie wiedzieć, jak się do tego biorą Chiń- łaniem prasy? Czy powinna ona zajmować się jakimbądź pozorem.

ezyev. tylko kwestyami już rozstrzygniętemi i złożonemi § 2) Rządy Ich Kr. Wys. książąt Serbskiego i
. I ad acta?  Czyliż doprawdy system np. „odkupów* I Bułgarskiego obowiezują się nawzajem starać się

—„Wielkailość materyi jedwabnych, atłasu, aksa- prasa powinna była krytykować dopiero po zastą-li przywieść do skutku wszelkiemi środkami, jakie-
mitu, złotogłowiu i zbytkowych towarów galante- pimiu go przez nowy system „akcyzy*? Czyliż mi mogą rozporządzać, przyłączenie do krajów ich
ryjnych,  ̂ która według listy cywilnej rokrocznie I o ujemnych stronach sądownictwa dawnego mówić I ziem ościennych przez południowych Słowian za- 
uależy się dworowi, w tym roku nie będzie mu I była powinna nieprędzej jak po wprowadzeniu I mieszkałych.
wydaną. I sądów nowych, a o niesłuszności starego porządku I § 3) Osobliwie też księstwo Serbskie popie-

Lekm, tj. podatek od wszelkich fabrycznych I rekrutacyi — dopiero po ustanowieniu powszechnej I rać będzie wszystkie plany rządu bułgarskie- 
zakładów krajowych, ściślej niż dotychczas i I powinności wojskowej?.. Teoryą „przedwczesności I go, zmierzające do tego, aby po ogłoszeniu wpro- 
w wyższej o 10% mierze ma być w tym roku I sądów" możnaby znieść, zagłuszyć wszystko, cojwincyi wschodnićj Rumelii aktu połączenia się 
pobierany; natomiast zaś poborcy, którzy w zwy-1 najpożyteczniejszego prasa czynić może i powinna I z księstwem Bułgarskiem, stanowczo połączenie to 
iłym czasie mają 20°/o od uzbieranej przez sie-ld ia kraju, a w pierwszym rzędzie ów żywioł, żel przywieść do skutku.
ie snmy podatków, muszą się w tym roku za-1 tak powiemy, idealny powołania prasy, dzięki I § 4) Rząd serbski obowięzuje się, natychmiast

’awalniać połową, tj. 10%. {któremu wszczepia ona w społeczeństwo nowe jpo wcieleniu Rumelii wschodnićj uskutecznić nowe

Część literacko-artystyczna.

Księżniczka Anna Piotrówna
H u m o r e s k a .

(Z rosyjskiego).

(Dokończenie.)

Tymczasem Paweł Semionowicz Techocki, ule 
gając właściwej każdemu człowiekowi słabości, 
pospieszył donieść o swem niespodziewanem szczę­
ściu doświadczonemu przyjacielowi swojemu, któ 
rego zwano Pefką Trasuczkinem... Trasuczkin o 
trzymywał pensyi summa swmmarum 15 rubli na 
miesiąc, z tego więc powodu od stóp do głowy 
był pogrążony we wszelkiego rodzaju „nędzę do­
czesną." Rodzice nazwali go przy chrzcie Piotrem, 
ale obyczaj późniejszy nadał mu imię Petfki, z któ- 
^ . t e ż .  biedak oswoił się najzupełniej. Niektórzy 
złośliwsi nazywali go jeszcze na szyderstwo „Pryn- 
zw ft * ”®bscelencyą,“ Pet’ka na wszystkie te prze- 
J^ska odzywał się najpoważniej, wykazując w tym 
ipJa • -e znPdR% obojętność... Tylko prawdziwe 
irzm'1®?1*’ Piotr Iwanowicz, dziwnie jakoś i dziko 
KwIa 0 mu w uszach, do takiego stopnia wygnane 

MfZ ° .^ ne^° u^ycia... 
cVal 0 kanceliści obierali go zawsze za spe- 

konfidenta w tajemnicach serdecznych, 
L Dr a.ż Pet’ka był „mężem dobrej rady" per 
wiłv 4i^?Wl- ^bociaż bowiem burze żywota zosta- 
n itf  • j  ^ zniszczenia na jego twarzy i toalecie,

E jednąk nie był w stanie trafniejszych udzie­

lić rad, gdy chodziło o kolor krawaty, lub krój 
tuźurka, które miały być użyte jako broń zdoby­
wcza do podbicia serca wybranej piękności...

Trasuczkin wysłuchał z wielką uwagą prostodu­
sznego opowiadania swojego przyjaciela, chociaż 
opowiadanie nie mogłoby mu przypomnieć miłości 
Otella dla Desdemony, gdyby Pet’ka posiadał wia­
domość, że zazdrosny Maur istniał kiedykolwiek 
na świecie lub na deskach teatralnych... Wysłuchał 
uważnie, ale w końcu zrobił rozsądną uwagę, że:

— Ta sprawa, mój braciszku, pachnie sekreta­
rzem Czarnokopytowem!... Sprawa niebezpieczna...

— Tę historyę, mój bracie —  ciągnął dalej po 
chwili namysłu — trzeba prowadzić tak mądrze, 
aby sam nawet lucyper niedomyślał się prawdy... 
Bardzo dobrze zrobiłeś, żeś mi się z tem zwierzył,

i braciszku, takie rzeczy znam ot jak, na
palcach!... Ja — powiem ci — we wszystkich tych 
sprawkach, jestem praktykant jakich mało!.. Nie na- 
próżno tyle zaznałem na świecie biedy, nie daremnie 
aż trzy miesiące mieszkałem raz w szafie sądowej, 
memając przytuliska... Ot, co!...

— Więc jakże myślisz, Pet’ka? Ja... jestem bar­
dzo zakochany... A przytem uważasz — możnaby 
tu, zdaje się, wcale dobry, zrobić interes...

Trasuczkin pokiwał głową.
— Słuchaj ty mnie! — rzekł głosem tajemni­

czym — wszystko tu zależy od tego. jak popro­
wadzisz sprawę: głupio, albo mądrze?... Może być 
z niej dobry interes, ale może być i brzydki inte­
res... Możesz zostać stanowym prystawem, ale mo­
żesz też i przepaść jak pies!... T o, bracie, nie 
żarty!... rozumiesz?

—  Rozumiem!... Dobrzeby to było być stano­
wym prystawem... zapewne... ale dobrzeby było 
także... bo — uważasz — ona taka ładna... ja ją 
>ardzo kocham...

— Głupiś ze swojem kocham!... schowaj je so 
bie do kieszeni, a jeżeli masz rozum, to działaj 
tak, aby zostać stanowym prystawem, to grunt!
A  skoro zostaniesz, to weż mie do siebie na pi­
sarza... Mnie — myślisz — co ? Mnie byle chleba 
kawałek, kąt pod piecem — i basta!... więcej mi 
nie trzeba!... ja, kracie, Spartanin!... Dość powie 
dzieć: trzy miesiące w szafie przemieszkałem !.. 
to — myślisz — fraszka?

— Cóż bo mówisz?... Czyż podobna mieszkać 
w szafie?...

— W szafie!... tak!... powiadam ci: po prostu 
w szafie sądowej mieszkałem przez trzy miesiące 
własną osobą!... Może myślisz, źe jaka sprawa 
moja przeleżała w szafie i ja tak się wyrażam 
w alegoryi? Otóż nie!... przez całe trzy miesiące 
w własnej mej osobie przemieszkałem w szafie, tam 
jadłem, tam spałem!... Boże mię skarż, jeżeli kła­
mię!...

—  Więc tacy to my tędzy! — mówił po chwili 
Techocki, przyglądając się z zadowoleniem w ma- 
łem lusterku, wiszącem na ścianie ubogiej izdebki, 
która była jego mieszkaniem, zamienionem teraz 
w salę radną — Tacyśmy tędzy!... w nas, bracie 
Pet’ka, księżniczki się kochają!... A ona sobie 
wcale niczego — prawda? — dodawał, gładząc 
wysypujące się wąsiki, do których kanceliści wo- 
góle mają szczególną' słabość — Wcale, wcale 
niczego!... kobiecina, jak to mówią, pulchna, gład­
ka... A jakie u niej, żebyś wiedział, rączki!... pie­
szczone, malutkie, bielutkie!... atłas,Opowiadam to­
bie, i koniec!... A tak te paluszki różowe wabią, 
tak wabią, źe aj-aj-aj!...

— Głupstwo!... co tam rączki, paluszki!... —  
odpowiada Pet’ka ponuro — tu nie o rączki i pa­
luszki chodzi.., tu rzecz główna: zostać stanowym 
prystawem... o tem jednem myśl, a resztę wybij

sobie z głowy, bo będzie źle!
Stanęło tedy w radzie przyjacielskiej na tem, 

aby o rączkach, paluszkach i innych rzeczach 
kuszących myśleć jak najmniej, natomiast zaś 
wszystkie siły i środki wytężyć ku ku głównemu 
celowi, t. j. ku zdobyciu posady Stanowego Przy- 
stawa.. .

Księżniczko biedna!., gdzieżeś trafiła? Gdzie 
jesteś?.. Do czego cię doprowadziły twoje sny 
dziewicze, twoje serce czułe a „zapoznane"?.. 
Jakaż zbrodnia cięży na twej rozmarzonej główce, 
że taki Trasuczkin, brzydki, oszarpany, niechluj­
ny Pet’ka, uzuchwala się kłaść na szali: z jednej 
strony twe paluszki różowe, rączki pieszczone, 
wonne i wszystkie skarby twych wdzięków dzie­
wiczych, a z drugiej — o okropność!! z drugiej — 
miejsce Stanowego Prystawa!.. I wyrokować je 
szcze —  o horror!!, że miejsce to więcej warte 
od innych skarbów cudownych, uwieńczonych 
w dodatku mitrą książęcą!.. Księżniczko — gdzież 
jesteś? .. Vous śtes embourMe, pauvre Princestcel.... 
Wody z wszystkich rzek nie zmyją z ciebie tego 
błota, w które osamotnienie i nuda pchnęły do­
stojną twoją i pełną niewysłowionej dystynkcyi 
osobę!

Ale nie cofnione są wyroki losów fatalnych! . .  
Księżniczka brnie i grzęźnie coraz dalej,_ aż do­
chodzi do tego, że tęschni, blednieje, więdnie... 
Cierpi widocznie.. .  Słyszała ona jeszcze w dzie­
ciństwie, źe jedna z jej grandes tantes, czy coś 
podobnego, princesse Ńina, zakochawszy się w ja­
kimś prostym kupczyku, un simple commis, wy­
kradła się z nim, nciekła i ślub wzięła... O tym 
wypadku mówiono w rodzinie ctmme d une chose 
sans nom, i nawet w słusznej obawie aby nie 
zbrukać dziewiczej wyobraźni księżniczki, nie opo­
wiadano jej żadnych szczegółów, lecz wyrażano

się tylko ogólnikiem, że prinscesse Nina popełniła 
une vilenie.

— I oto — myślała sobie Anna Piotrowna — 
la mhme vilenie może się powtórzyć ze m ną... 
Wszakże ów kupczyk i Techocki — to w gruncie 
jedno i tożsamo, bo nawet książę papa upewnia, 
że kanceliści „ma chire enfant, ce sont de ces gens, 
dont on ne parle pas.11

Jednak serce księżniczki przemawiało głośniej, 
niż wszystkie argumenta rozsądku... To biedne 
serce uderzało żywiej, lub zamierało, skoro tylko 
do ucha dojdzie głos mowy Techockiego.. .  Drża­
ło trwożliwie serduszko w dziewiczem łonie przy 
zbliżeniu się jego, jak drży ptaszę małe na widok 
otwartej paszczy grzechotnika, do której go cią­
gnie siła niezwyciężona pomimo świadomości, że 
tam czeka zguba.

I czem on ją oczarował tak dalece? Co mogło 
zniewolić ją, księżniczkę, pannę wysokiego rodu 
i tonu, zniżyć się aż do drobnego, nieznanego czyno- 
wnika, którego nikt nie uważa za człowieka na­
wet? Rozsądek powiada, że winna temu bezczyn­
ność moralna, pnstka i próżnia otoczenia, a ztąd 
nudy i tęschnota, tęsebnota i nudy... Tak —  ale 
czemuż niedostarczył pokarmu dla jej duszy ktoś 
inny, jakiś przypuszczam Gołogriwow ? . .  Czemuż 
Techocki koniecznie?.. Coś w tem jest, jakieś 
tajemne motywa!

I szukając w myśli tych motywów, księżniczka 
uznać musiała ze zgrozą, źe do takiego stopnia 
stała się już embourbSe, iż nawet to nędzne zbio­
rowisko ludzi, na które osoba ze świata wyższego 
zwykła patrzeć zupełnie obojętnemi oczami, jak 
na stado owiec, przestało dla niej być tłumem 
indywidnów bezbarwnych i zupełnie do siebie po­
dobnych, lecz przeciwnie —  w tej ciżbie wyró­
żniały się już dla niej jasno określone jednostki,
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s p r o s t o w a n i e  g r a n i c y  bułgarsko-serbskićj w ten potrzeba było chrzeiciańskiemu wyli raczej kato- mężczyzna -  t a k P 0 ™ a ! . ^  gJtanie nie.
S T  S w S  i osady, wigledem których lickiemu żywiołowi nierównie lepszych reprezen- wczynę, to w razie mebezpieczeń mWbyTn

w j e s i e n i  1878^oczyh^ się układy, przypadną Ser-jtantów, niż bogaci kupcy miejscy, którzy działa - zawodnie w jej obronie jtó *  y od tylu 
bii faktycznie, o ile istotnie będą przez Serbów jąc w ciasnem kółku swoich własnych interesów, nie stanąć w obronie Padyszac ^

V T V   I ah-neili zuDełnie pogląd na sprawy ważniejsze, tu- wieków jest
bił faktycznie, o ile istotnie będą przez Serbów jąc w ciasnem kółku swoich własnych interesów, nie stanąC w oprane ż e rn y c h  i któ-
zamieszkałe a to po oświadczeniu się mieszkańców, stracili zupełnie pogląd na sprawy ważniejsze, tu- wieków jest kabfem w jy « K ic
^ 5 )  Podobnież rząd bułgarski wspierać będzie dzież lepszych orędowników, niż obecni _  który mote jest
wszystkie kroki rządu serbskiego dążące do roz- Prenk Bib Doda. na którego na początku rnchn przestrzegania zasady,
postarcia granic Serbii w kierunku na Mitrowicę skierowały s,ę oczy wszystkich, który jako głowa ?.a8̂ â 7  nigdy popi-
[ d l a  wcielenia ziem staroserbskicb, jeszcze przy najstarszego katolickiego rodu szlacheckiego , jako iż c z ł o w i e I  9toi w tak rażącej
'Tnrnrri naczelnik bardzo licznego szczepu zdawał się być sywać się swojemi uczucian1 . ■. mi.

§ 6) Rząd bułgarski jak  i rząd serbski obowią- powołanym do działania w duchu _ autonomistów, z sobą tych dwóch
żują się obustronnie sprzeciwiać się wszystkiemi zawiódł oczekiwania. Do odegrania roli J   ̂ alhańskieg0
siłami Wszelkiemu dalszemu rozpościeraniu się pa- zabrakło mu pieniędzy brom i nie.stet£ ,® "er^  ? także Ibrahinowi. mówi
nowania austryackiego na Półwyspie Bałkańskim, Gdyby posiadał podaj trochę energii, byłby me- i tureckiego języka, znanyc dgm inteligPncyi
mianowicie 2  dalszemu posuwaniu się ku Mace- zawodnie meomieszkał po poprzedmem porozumie- płynnie po francuska i p wielp? opalonego Ibra-
donii a w razie stosownym, tj. w związku z którem- niu się z właściwemi żywiołami opanować eyta- i wykształcenia przewyższ odegrania ważnej
bniwiat mnMMłwum stawić temu czoło otwarcie, I delę i sur nil w Skodrze w nocy po wkroczeniu I hima, ma nierównie mniej , .. jbrahim.
przy czem obustronne armie wspólnie działać będą. 30C) Miiydytów i tym sposobem byłby niezawo- rofi jw d m s  emne masy nie przykładają

§ 7) Wcielenie prowincyi tureckićj Mace łomi dnie stał się panem sytuacji poczem byłby mógł Pochodzi to zt kształcenia umysłowego.
z Salonika do Bułgaryi i pozyskanie tureckićj postarać się o pieniądze 1 broń. Zresztą być może, jeszcze żadnej wagi do y feie
prow inc^ Bośni dba^erbii będą tworzyć wspólny I że Prenk Bib Doda w powzięciu i wykonaniu a natomiast
cel obu rządów w przypadku wojny z Austryą. śmiałych postanowień jest krępowany rozdwoje- aztuczki, jakiemi uzułmani, jest gruntownie

§ 8) Następujący będzie w ogóle sposób wspie- niem katolickiego stronnictwa czynu. Są bowiem tak nazywają go M ®*' • svtuacyi kraju i za­
rania rządu bułgarskiego przez rząd serbski^sko- następujące stronnictwa: autonomiczne, k ó r e m e - ż ^ t c e  zamierza wystąpić czyn- 
ro Dierwssy z nich popadmo w wojnę z Turcyą chce mc słyszeć o obcej mterwencyi, a dalej trzy wiadomił mnie, iż waro . jć . żvczeniu j 
o przyłączenie wscbodnićj Rumelii do księstwa frakcje, które życzą sobie obcej interw encji; je- nie. łeżdi hga jic^yn q Mi dytów«.
Bułgarskiego: a) Rząd serbski wystawi korpus I dna z tych frakcyj życzy sobie mterwencyi wło-Jme dostarczy lepszej Dro______
25 000 ludzi na południowćj granicy serbskićj, skiej, druga austryackiej a trzecia rosyjskiej. u p w im  man —
ewentualnie po tamtćj stronie granicy, to jest na Stronnictwe włoskie koncentruje się w miastach . .
terytoryum tureckiem; b) Rząd serbski będzie trzy- 1 zawdzięcza swoje powstanie głównie tej okoli- T H ie iS C O W a  1 7 9 ^ 1 * ^ 1 1 1 0 /1 1 ^
mał w pogotowiu korpus 30,000 ludzi dla obsa-1 czpości, że jeszcze z czasów republik weneckich ’’
dzenia załóg na północnćj Bułgaryi; cj Armia I jest na wybrzeżach w modzie język włoski i oby-1 K r a k ó w  24 sierpnis.
serbska weźmie czynny udział w obronie przejść czaję włoskie. Ale myli się znowu bawiący tu korę- ,w. rzace; 8ie w mieście naszem
Bałkanu; d) Rząd serbski będzie następnie roz- spondent pewnego dziennika włoskiego, twierdząc . W spiawie tworzą j _ naBtepuiące obwiesz- 
ciągłą udzielał pomoc rządowi bułgarskiemu we że wszyscy mieszkańcy tutejsi oczekują z uprą- straży h o n o r o w e j  wydane zostało następując
wszystkich sprawach zaopatrzenia armii w żywność, gnieniem pomocy ze strony Włoch. c ,® iej  . . .  _ „odoisanych w celu zorganizo-
umoco wania i uzbrojenia stanowisk na Bałka- Nieco większe znaczenie ma frakcja austrya- „Kom itet 1!,°io nyrowê  obywatelskiej, uchwalił na
nie itd. Icka. Utworzenie tej frakcyi i jej znaczenie za- wam a straży honorowej onywaieis j,

§ 9) Rządy serbski i bułgarski zaproszą współ- wdzięczać należy duchowieństwu. Jak  wiadomo, posiedzeniu czw ai^K ciby  członków straży honoro- 
nie rząd czarnogórski do przystąpienia do tego | wysyła Austrya od dłuższego czasu znaczne kwo-1 Nie ogranicza się y
nołudniowo - słowiańskiego przymierza zaczepno-1 ty do Albami na utrzymanie katolickich k ościo-1 wej. . . .  «,trći „«r-dowv lub
K m e g T i  wspólnie n lradzą S ?  nad warunkami łów i tym sposobem ujęła soHe duchowieństwo, W ó r  straży
tego przystąpienia a następnie razem je zapropo-1 któremu znowu sa całkiem uległe wszystkie szcze- i świąteczny czarny, ja § , b d  kokardy,
nnii. P7 górskie. Stronnictwo zaś rosyjskie, którego zwo- Oznakę straży honor, w j stanozić ̂ d ą  koSaray.

§ 10) Pragnąc uprościć stosunki celne między I lennicy mieszkają przeważnie po równinach, gdzie I Do ściślejszego komi e
obn państwami, a w danym  razie urządzić wspól-lziemia jest urodzajną, tak argumentuje: „Jeżeli I no_pp.: „  , „  ; Winc.,
ną granicę celną od zagranicy, oba rządy wyzna- przyjdą Rosyauie, to my jako katolicy me moż«-| B »r a n o w s k i e g o  K o r n e c k i e g o  Wincent., 
czą specyalne komisye i pjlecą im wygotować od-1 my po nich spodziewać się czegoś lepszego, ale G aj d z i c z ą  Teodor > M r a z k a  Józefa Dra
nośne kwestye. w każdym razie, idąc z nimi wspólnie, gnieść bę- M i ł  a sze  w s k ie  g o Adama, M -a z k a Józefa

§ 11) Oba rządy zwołają jak  najrycblćj zgro-Idziemy muzułmanów; tym więc sposobem powo- S c h m i d t a  Michała, T r a  c y BZgczeg(jiowej 
madzenia narodowe, aby na tajnych posiedzeniach jdzić ’się będzie islamitom nierównie gorzej mż j i  upoważniono ich d p p 
przedłożyć im do potwierdzenik §§ 1 do 9 niniej- nam i to nas zadawalnia.“ . organizacji straży honorowej obywatelskiej
szći umowy. Łatwo pojąć, że takie żywioły grawitujące Podzjąc to do wizdomości, podpmany komitet u

J w rozmaitych kierunkach nie były w stanie po- prasza usilnie mieszkańców miasta Krakowa, htóizy
T n r A W A  konać żyjących w zgodzie muzułmanów, a to tem  w straży honorowej udział wziąsó zamierzają, aDy
T o r c y n .  bardziej, iż duchowieństwo tak świeckie jako też przez wzgląd na okoliczność iż zaledme kilka ćm

Odpowiedź Porty w  sprawie czarnogórskićj | klasztorne, a mianowicie Franciszkanie i Jezuici |d»ieh nas od uroczystrj chwili przybycia ajj _ 1
b r z m u S  następSe: zachowywali się bardzo oględnie, a w ostatnich szego Pana do naszego grodu ugłosih się'

Wys. Porta pragnąc w sposób widoczny zsdość- czasach — zapewne z inspiracyi rządu — prze- krótszym czasie u podpisanych cz 0" j e n n ; cac  h 
uczynić życzeniom mocarstw, a zarazem ożywiona mawiali za zupełnem wstr/.ymamem się od wszel- lub w bmrze straży honcrł. ej w 8 u 
chęcią rychłego i zadawdniającego załatwienia kiej akcyi. Czy jednak uda się 1 nadał Porcie w s k l e p i e  o>d s t r o n 7̂ T  I j S ?  ^  Szanowna 
tćj kwestyi, zezwala w zasadzie na odstąpienie wstrzymać ruch 1 zniewolić istniejący już orga W  końcu komitet wyiaża p
Dulcigna rządowi czarnogórskiemu. Pomiędzy Pod- nizm do rozwiązania i jakim sposobem ma bye I Publiczność w czasie pobytu “ go Pa
gorycą a jeziorem Skadarskiem wytkniętą być sprowadzona ostateczna ugoda z Czarnogórą oto U  naszem mieście zastosuje f ę
ma na miejscu linia graniczna według punktów zdaniem mojem, kwestye otwarte, tem bardziej, nie do zarządzeń straży honorowej ob^ at®ls J- . 
wskazanych traktatem berlińskim. że na Wschodzie dokonywają się w ciągu jednej Da.sze sicsegóły o organuacyi stoaży hono j,

W  tym celu gotową jest Wys. Porta zawrzeć | nocy rzeczy iście cudowne, a główną rolę odgry-jpoda do wiadomości ściślejszy komitet złożo y p 
układ, nakładając na siebie tę ofiarę, że odstąpi wa tu zamisst znanego francuskiego Cheches la nów powyżej wymienionych, 
tak ważnego stanowiska, jak  Dulcigno,główne miej- \femme. tureckie Chsrehez le bakczyaz. A a . • • »  * r T i i
see żvznói okolicy I Faktem jest niezbitym, że propozycye Mustafy \ Antoniewicz Bołoz Jakół. Armółomcz ntan sfau)

Rząd cesarski dąży jedynie do tego, aby cni- baszy z Yalony, Albańczyka, który umyślnie przy- Armólowic* Wilctor. Baranowski Teodor. Ban.
knąć wszelkiego nowego sporu i wszelkićj mo- był do Skodry, celem zawiązania rokowań ugo- howski Jan. Dr Bochenek Mieczysław. Bosso
żności dalszego zawiałania. Aby zaś odstąpienie dowych, zostały przedwczoraj przez ligę odrzuco- wski Henryk. Bartynowski F r a n c i^ k . Bnctyń- 
to odbyć się mogło bez przeszkody i bez trudno ne, z tą  uw agą, że naród postanowił me odstą- Antoni. Brodecki P o tr . Fruinicki W łady-
ści, niezbędnem jest przedłużenie terminu o kdka pić ani piędzi swej ziemi. Dalej jest rzeczą pra- tlaw. Badtńczyk Teodor. Bajer Jan. D r cy-
tygodni, gdyż dopuszczony termin 21 dni istotnie wdopodobną, że stosunki prowincyi do Porty, je-1 from cz Leon. Czoponowjki Franciszek. Chęctń- 
nie wystarcza. żeli z zewnątrz nie wpłyną potężne prądy prze

Podpisany oświadcza równocześnie, że Wys. ciwne, pozostaną niezmienione. Niedawno, powró 
Porta zgadzając się na odstąpienie Dulcigna, prze-|ciw szy z wycieczki podjętej celem zbadania sta- 
dewszystkiem niezachwianie przejętą jestobowiąz Jnowisk pod .Tusi,. miałem sposobność zapoznać 
kiem zastrzeżenia dla siebie praw zwierzchniczych | się , bliżej z sposobem myślenia albańskich mu- 
a  tem samem wykluczenia wszelkiego planu obce- zułmanów. Hodo bey unraszał mnie bowiem, aże- 
go wdawania się. bym bratu jego, Ibrahimowi beyowi oficerowi

Gdyby pomimo wszelkiego oczekiwania mocar-1 Zaptiów, mieszkającemu w Skodrze, zrobił wi-i 
stwa nie przyjęły zrobionćj tu propozycyi, gdyby | zytę. Szeregowcy tego oficera zbuntowali się z po- J D r Hoszowski Konstanty. Hayhng-Dcgenfela
mniemały, iż chwycić się muszą pewnych środ-jwodu, iż nie otrzymali zaległego żołdu. Dnia 3go Leopo d Hutlauer Antoni. Jamirnowic%_Woj-
ków zmierzających do dopomożenia Czarnogórze, | b. m. złożyłem Ibrahimowi wizytę, a w dniu n a - | John R udolf. Jam ga Jan. Jabłoński
aby siłą zajęła miasto Dulcigno, natenczas rząd |stępnym  otrzymałem rewizytę. Ibrahim jest może Wincenty. Dr .Jodłowski Jan. Kochanowski
cesarski znajdzie się w tem położeniu, iż niemo o 10 lat młodszy od swego brata Hodo beya, Ii-I Antoni. Ifrzyiinow ski Antoni. Kwiatkowski
iebnem będzie dla niego przyłączyć się pod ja- czy więc około 35 lat. Z licznych przez niego u - | Walery. Kozłowski Józef. RLimunda Tomasz.

Inwma sin ftrnh ArnrilrAw fcflSrfthv W ta -1 0.7.VTlinTlVfVh nWflC tviko dwie DrZVtOCZVĆ

i a * .  W f e U k i m i ' *

Paweł. Dr tszlachtowski Feliks. 8  ę -

sz*k. Śliwiński ozymon. . , q,
Skwarczyński Antoni. Szczepański Alfred. St 
chmar Ernest SliwMski Jan. » r 8 c ,h ™ d tM r  
chał Suski Antoni. SchSn. Siedlecki A f  
Tep;y  Edward Terakowski Józef.
Kazimierz. Trauczyński Józef. TJsarsU Fran­
ciszek Voss Kon~ad. Wiszniewski Konstanty. 
W o t i e c Z s k i  Wiktor. W ildt Tytus, W Jczo- 
wski Apolinary. Warmski Leon. Wojczynski 
Władysław. D r Walczak Jan. Zabłocki Sy  ■ 
wester. D r Zoll F r y d e r y k  Zarzycki Andrzej 
Zarzycki Antoni- Z ie m b iń s k i Lesław. Dr. Ka­
rewicz. Zaplatalski Józef. Zieleniewski L u  
dwik. Żółtowski Ignacy. “
Dodajemy jeszcze, że wymieniony powyżej Komi­

t e t ś Ł z y  na życzenie Komitetu ogólnego ma wy­
brać a pomiędzy siebie prezesa 1 jego zastępcę.

_  Komitet balu, który m» dać miasto Kraków ku 
nczczenin pobytu N. Pana w d. 2 wrzAoia, rozwinął 
całą energię, by odpowiedzeć poruczonemu sokie za­
daniu; cała też czynność jego przygotowawc a jeat, 
rzec można, na ukończenia. Zaproszenia zostały już 
rozesłane; komitet uwzględnił w nich wszystkie sta­
ny i sawody, zapraszając tylko pewną Lczbę osób 
do nich należących, gdyż wszystkich zaprosić memógł 
z tej prostej przyczyny, że sale górne Sukiennie wszy 
atkicb pomieścić n emogą, a w rażdym razie memo 
żna balu tego porównywać z balem danym dla gości, 
którzy przybyli na jubileusz Kraszewskiego, gdyż 
wtenczas otwarta była hala dolna i polow. p i n ' ^  
go piętra, a teraz tylko pierwsje p ętro może być na 
użytek balu oddsne. Z proszenia ważne są tylko na 
osoby, na które są wystawime i dla tego przy wstę-

Kapitały to ted raM  
kravowakiej, aby uchronić kościół i z*bytln jego <m 
szkody, jaką zrządzał huk dział na Wawelu. Dowia ezao y, j ą V ,„ „  „ u a . , .  „znaiao <ro3kliwoś(dujemy %  ‘że władza w o j s k o w a  uznając troskliwość 
♦- -- usprawiedliwioną, już w dnia urodzin N. Pana
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ski Tomosz. Dąbrycz Józef. Erriiowicz W in­
centy. Froń Wiktor. Fedorowicz Jan. Fenz 
Wilhelm. Filipowicz Edward. Goebel Jerzy. 
Gajdzicz Teodor. Ghistaioski Stanisław. Grzy­
bowski Grz-’gdrz. Garbusiński Jan. Guzikowki 
Józef. Gołowski Jan. Gralewski Fortunat. Ga­
domski Walery. Gajer Leon. Gorzkowski Ma­
ryan. GHqeeli Władysław. Głowacki Wacław.
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skiego Tagblattu o stronnictwach albańskich: „Gdy 
Hussein Husni basza pozyskał chrześcisńskich Al- 
bańczyków d!a ligi albańskiej, zdawało im się, że 
wkrótce nadaną im zostanie autonomia. Ale żeby 
te marzenia mogły przybrać postać rzeczywistą,
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syna, którego kocha nad życie, ale wolałby upiec 
żywcem tego syna i spożyć kawał mięsa z niego, 
niż zezwolić na rozkawałkowanie ojczyzny. Je ­
szcze oryginalniej brzmiała jego uwaga co do 
przywiązania muzułmanów do Sułtana: „Jeżeli

juński Stanisław Moszczyński Józef. M iar czyń 
ski Ignacy. Michałowski Stanisław. Miłaszew- 
ski Adam. Mrozek Józef. Muczkowski Stefan. 
M unk Majer. Nitecki Franciszek. Dr Oetinger 
Józef. Opidoioicz Ludwik. Opiilski Józef. Pez-

n^kazala^ dawać salwy działjwe na innem miejscu
—  Zarządy kolei żelaznych galicyjskich zaprowa­

dziły znaczne zniienie cen jażdy dla osób udającjcb 
sie na przyjęcie N. Pana w kraju naszym. I t*k : Na 
kolei Karola Ludwika członkowie deputaeyj , którzy 
wykażą się leg’tymacyą prezesów Rad powiatowych 
lub burmistrzów, następnie o'oby z proszone przez 
Wydział krajowy, opłacsć będą połowę ceny MeWw 
lej lub 2ej klssy, cdonkowie zaś deputaeyj włościań­
skich otrzymają bilety klasy 3ej po cenie ustanowio­
nej dla wojska, a to od 25go sierpnia do 20 wrze- 
dniu

Na kolejach węgiersko - gal'cyjskiej czyli Łupkow- 
skiej, oraz Duiestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej, 
korporacye i deputacye, które się wylegitymują, otrzy­
mają bilety lej i 2ej klasy za trzecią cześć nazna­
czonej ceny a to do d. 20 września. Reprezentacye po­
wiatowe w obrębie tych kolei otrzymają bezpłatnie po
trzy bilety 3ej klasy.

Na kolei Lwowsko-Cze-niowieckiej reprezentacye 
powiatowe i deputacye miejskie, k óre sij wykażą po­
świadczeniem prezesów Rad powiatowych lub właści­
wych burmistrzów, orsz osoby zaproszone przez Wy­
dział krajowy, otrzymają bilety klasy lej i 2ej (o ile 
okaże się dostateczna liczba w«gonów klasy le j)  na 
podróż do Lwowa i z powrotem od 25go sierpnia do 
20go września za opłatą trzeciej części zwykłej ceny. 
Nadto reprezentacye powiatowe otrzymają po trzy bi­
lety bezpłatne 3ej klasy.

— Wczoraj utonął w Wiśle, kąpiąc się za rzsztl- 
nią miejską na Grzegórzkach, Antoni Porębski z Krze­
szowic, czeladnik krawiecki, liczący lat 25. Zwłok 
jego jeszoie nie znaleziono.

— Jak donieśliśmy, p. Gustaw Fiszer, nrtysta dra­
matyczny, daje obecnie przedstawieni* w miastach pro- 
wincyonalnych Galicyi. Dowiadujemy Bię, że w Tar­
nowie na pierwszem takiem przedstawieniu licznie ze­
brała się publiczność i sympatycznie przyjmowała u- 
talentowanćgo artystę.

— W d. 21 b. m. dawał koncćrt w Marienbadzie 
śpiewak p. M Horbowski z panną M. Eislerówną 
wiolinistką z Wiednia. Artyści zaohęceni powodze­
niem, mają dać jeszaze koncert* we Franiensbadzie 
i Marienbadzie.

— C h e ł m  22 sierpnia.
Oddział bocheński Towarzystwa pszozelniozo-ogro­

dniczego korzystając z wolniejszych chwil włościan, 
zgłosił się do X. Rosnera, dziekana w Chełmie z ży­
czeniem przybycia do Chełmn w eelu p..uczeni* wło­
ścian o prowadzeniu pasieki, chodowaniu drzew owo­
cowych i t. d. Czcigodny kapłan nietylko zgromadził 
u siebie licznie na plebanii włościan, ale nawet spro­
wadził z Bochni ule ramowe, maszynę do robienia 
tych ułów i t. p. Do włościan przemówił gorąco dy­
rektor oddziału prof. M. Szklarz wskazując na ogól­
ną biedę i na drogi ratunku, poczem p. Tażbierski
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„l-mi Dzierżona i wskazawszy na maszynie sposób 
robienia uli słomianych, zachęcił słuchaczy do zapro­
w a d z i*  w pasiece ula ramowego słomianego. Na- 
steunie pouczał włościan p. Panczakiewicz, n a u c zy ć  
T Bochni i miłośnik ogrodnictwa, gdzie i jak należy 

■i a i Jak pielęgnować drzewa owocowe.
r & t .1 A  i byciu

o sztucznym sposobie robienia rojów 1 o wy-
1 dobyciu jak naiwiększej ilości miodu Potem skreślił 
l t  głównym zarysie chodowi j szlachetnych ras hróh-
ków a zakońnył swój wykkd uwagami, jak zgubne 
skutki gospodarz sprowadza nieraz na siebie przez 
nieznajomość i F^esądy. przypisywane mektó ym po- 
żytecznym zwiefzetim. Wykłady te 
der ciekawy i pouczająoy wykład p. »zklarza, wielce 
zajmowały słacbsczy, którzy przez cztery godnay 
X e g o  słowa nie stracili. Ksiądz dziekan uniesiony 

tfdokiem rozpr mienionych włościan przemówił do 
dch serdeczuemi sł -wy i zakończył ustępem ewan- 
d  Ecznym: „Idąc, donieście Janowi, cośae słyszeli

—  Z pomiędzy are  z tow an jcb  w Wiedniu w sobótę 
L oja listów , zatrzym ano tylko trzech w więzieniu: ma-
szjnistę, który jest zarazem odpowiedzialnym reda­
ktorem pi ima Zukunft, jednego tokarza 1 jednego sto­
larza. W niedzie’e po południa zebrało nę parę et ro­
botników na zapowiedziane zgromadzenie socyalistów, 
ale na wezwanie po-icyi oddaliło się. W Praterze roz­
rzucono część podburzających plakatów 1 wrzucano je 
przez otwarte okna dolnych mieszkań po_ przedmie­
ściach oraz na niektórych dotmch przylepiano.

— Drsmat milo ny odegrał się w Stryju. Młody 
kelner, Mendel Spieler, doznawszy, jak się zdaje, za­
wodu w miłości, dostał się d. 7 b. m. nad ranem przez 
okno do mieszkania rodziców swojej kochanki Estery 
Pfefferkom  i zastawszy ją w łóżku, pchnął ją  nożem 
w piersi a wyb egłszy ztamtąd do pobliskiego lasku, 
strzelił sobie w usta z rewolweru. Kula strzaskała mu 
szczękę. Rana E;tery jest bardzo Ciężką. • ,

— Uamour au revolver, której jak pisaliśmy nie­
dawno, zapanowała we Fran y i, ustąpiła obeoiie 
miejsca nowym zamachom będącym w modzie Vamour 
<h vitriol. Jest to broń, którą mszczą się dziś we 
Francyi żony za niewierność mężów. Przed tygodniem 
odrywał się proces hrabiny Tilly, która będąc ofiarą 
lekkomyślności męża i przekonawszy się,, że ją  zdradza 
dla pięknej modniarki, tracącdl a niej m-jątek wspólny, 
zatrzymała przechodzącą rywalkę i wylała jej na 
twarz fl szeczkę witryolu. Przebieg proceBU był jednym 
as tem oskarżenia przeciw hrabiemu, którego życie 
próżr.iacze i rozrzutne we wszystkich sżcsegółach 
wyk zało śledztwo. Hrabina zaś, wzór cnoty i po­
święć nia dla męża i dzieci, uniewinnioną została 
przez sąd przysięgłych za ten akt nieco porywczy 
wyrządzenia sobie sprawiedliwości przez zeszpecenie 
kobiety, która zniszczyła rzezęście domowe i zagra­
żała rodzinie ruiną. Tym razem uniewinnienie wy­
padło na korzyść legalnej żony. Stereg atoli innych 
procesów w rodzaju procesu Maryi B fere dawał po- 
chop sprawozd&wc m i publicystom francuskim do 
apoteozo wania bohaterek wątpliwej moral 10Ś i. W po­
śród tych obrońców oskarżonych kobiet odznaczał się

jfeiletonista radykalnego dziennika Le X IX  Swc.e 
I p. Franciszek Sarcey i niedawno wystąpił z arty­
kułem, w którym kruszył kopię za kobietą, co 
zdradzona w miłości sama sobie wyrządza sprawie­
dliwość strzałem rewolweru. Zaledwie ukazał się ten 
artykuł, Figaro prsyniósł wiadomość, która 
pokoiła cały Paryż, że p. Sarcey padł ofiafą podobnej 
zemsty, do jakiej zdawał s'ę zachęcać. Figaro opo­
wiada, że jakaś hrabina R. rozkochana w tym już 
nie bardzo młodym, ale bardzo przystojnym obrońcy 

i płci pięknej, zaprowadziła go do kościoła i kazała 
|mu zsprzysiądź dozgonną sobie miłość. P. 8areey nie 
wzdrygał się przysięgać, ale będąc librę penseur 
śmiał się w duchu z tych przyrzeczeń. Hrabina me- 
b.iwcm uległa podejrzeniom, że świeże te przysięgi 
nie stanowią hamulca dla poety, który słynął z łat­
wych zdobyczy serc kobiecych. Zaczaiwszy się prze  ̂
domem Sarceya, ujrzała hrabina, jak wiarołomny jej 
kochanek wyprowadza artystkę jednego z teatrów 
paryskich i żegnająo ją, czule składa przyrzeczenia 
podobnej treści, jak te, które składał w wilię w ko­
ściele. Uzbrojona w flaszeczkę witryolu, oblała mm 
twarz niewiernego. Na jego krzyk zrobiło się zbie­
gowisko, a sprawczyni o mało nie padła ofiarą obu­
rzenia pospó stwa. Figaro podając tę wiadomoś 
wyraża nsjgotętsze ubolewanie, że choć życiu poety 
nic nie grozi, piękne jego oblicze u l e g ł o  zupełnemu 
zeszpeceniu, i dodaje, że p. Sarcey miał wyrzec 
wijąc się w cierpieniach: „8podziewam się, że ją 
przynajmniej sąd skarze“. Wiadomość powyższa 0 - 
biegła' Paryż i Francyę, a nawet rozniosły ją  tele­
gramy po Europie. Nazajutrz dopiero wykryła się 
dowcipna mistyfikacja. P. Sarcey bowiem przes a 
redaktorowi Figara  następujący list: „Twój arty u 
był bardzo dowcipny i rozweselił mnie wielce. A e,

międry któremi zaezęła rozpoznawać brzydkich 
i ładniejszzch, głupich i rozsądniejszych, jakgdyby 
wszyscy oni niepowinni być jednacy, jednakowo 
obojętni, a nawet wstrętni dla takiej panny jak 
księżniczka!.. Co za upadek straszliwy, oh mon 
Dieu, mon D ie u ! ..

— Zresztą — rozumowała sobie, z jakieirś 
okrutnem zadowoleniem drażniąc własną, bolesną 
ranę — zresrtą Techocki nie jest nawet zupełnym 
człowiekiem, doprawdy! . .  Mogę mn tak samo roz­
kazać, aby mię kochał, jak  mu każę iść z listem 
na pocztę... To mn zgoła wszystko jedno...  „Słu­
cham, Jaśnie Oświecona P an i!.. — pow ie!.. — Będę 
kochał luh listy nosił, jak  każą obowiązki słu­
żby ! . . “ C ha! — c h a ! ch a!

I  śmiała się gorżko z siebie samej biedna księ­
żniczka, a śmiech ten rozdzierał jej serce, które 
pomimo wszystkiego dla nikogo w życiu nie biło 
tak gorąco jak  dla niego, dla Techockiego!

W tej walce, pełnej tajemnych wysileń i bólów, 
upłynęło kilka miesięcy.

Techocki, dzięki nowej, lepszej pozycyi mate 
ryalnej, którą dlań rozmaitemi sposoby stworzyła 
księżniczka, a zwłaszcza dzięki świeżym dwom 
garniturom, które znowu księżniczka incognito
i w wielkim sekrecie potrafiła kazać mu zrobić na
swój rachunek — Techocki — mówimy zdoła
przez ten czas wcisnąć się do tak zwanego „wyż 
szego towarzystwa* gubernialnego.. .  Już mówi 
teraz o księżniczce, a nawet do niej, bez służę
bności zbytniej i przestał ją  nazywać Jaśnie
Oświeconą Panią. Słowem zaczął się zachowywać
w salonach jak  gentleman, który, wsdłng miej­
scowego przysłowia: „świec łojowych nie jada
i okien nie tłucze.“ Księżniczka też, spotykając go 
w towarzystwie, powoli, stopniowo zaczyna^ z nim 
rozmawiać przy ludziach. Rozmowy te jednak 
odznaczają się zazwyczaj prostotą prawie pierwo 
tną, bo ile razy księżniczka próbuje ją  przesko

czyć, wnet rozmowa na pochyłą wprowadzona 
drogę, haniebne ponosi fiasco.

— Czy pan czytałeś Ossyana? pyta nie raz 
księżniczka, ulegając śmiertelnej pokusie porówna­
nia siebie do jednej z mglistych bohaterek tego 
północnego barda...

Techocki wlepił oczy w ziemię — i przygryza 
usta, pierwszy raz bowiem w życiu słyszy o po 
dobnym autorze... Mniema nawet, że mu się prze­
słyszało imię „Ossyan* — i że tu mowa o Ka- 
syanie Nikołajewiczu, sowietniku rządu gubernial­
nego... Zapytuje więc po chwili:

— Przepraszam księżniczkę, alboż Kassyan Ni­
kołaj owicz pisze książki?..

Anna Piotrówna zapłoniła się po same brwi, 
jak gdyby sama bąka grubego puściła...

—  Ja  nie mówię o Kassyanie Nikołajewiczu 
żadnym, — mówię o Ossyanie, poecie, którego 
radzę panu przeczytać... rzekła.,. I serce jej „po 
wlokło się kirem smutku“, że rozmowa, która 
z kim innym mogła być tak bardzo interesującą, 
z Techockim upaść musiała, rozbiwszy się o jego 
ignorancyę..

Księżniczka, która wogóle czytać lubiła i czy 
tała bardzo dużo, miała słabość do porównywania 
sieb'e z bohaterkami różnych poematów i roman 
sów... Szczególnie zaś przepadała za George San 
dem i nabyła ostatniemi czasy niezachwianego 
przekonania, że sama jest — Valentine, a Te 
chocki — Benoit...

Bądź co bądź —- ten romans szczególny posu 
wał się naprzód, coraz dalej i dalej, aż dobieg: 
nareszcie do dnia, w którym nastąpiło to, co na 
stępuje w podobnych razach zawsze, t. j. — pierw 
sze spotkanie kochanków sam na sam. .

A działo się to w lasku zamiejskim, do którego 
księżniczka jeździła często, aby w nim użyć prze 
chadzki. Skwarne słońce letni© jeszcze wysoko 
bujało po przestworach niebieskich, ąle smukłe

sosny i gałęziste jodły, wśród gęstwi których | pełniające w tej chwili lasek były tak narkotycz-1 Łzy tak rzęsiste polały się z jej oczu, jak g d y b y  
poprzecinano aleje spacerowe, osłaniały dostatecz-1 nej, odurzającej natury, że głowa księżniczki nie-1 długo tamowany upust otworzył się nagle ­
nie od zbyt rażących promieni febusowych. Powie-1 mogła się utrzymać w pionowej pozycyi własnym j — Jaśnie Oświecona księżniczko!.. — przemówił 
trze jednak było niezmiernie suche i gorące, a sumptem: opadła biedna bezwładnie — i sp ad ła |w  tej chwili Techocki.
silny żywiczny zapach sosnowy jakoś dziwnie prościuteńko na ramię Techockiego znowu... W tem Anna Piotrowna nie słyszała: płakała i płakała 
drażniąco działał na nerwy... drażliwem położeniu upłynęło kilka minut, w cia-1 ciągle jak  dziecko rozżalone...

Mieszkańcy miasta b., nie są wogóle wielkimi gu których Techocki (śnać nowy garnitur doda- — Jaśnie Oświecona księżniczko!.. — powtórzył 
lubownikami przechadzek romantycznych, a tem I wał mu odwagi) ośmielił się wziąść księżniczkę | kancelista głośniej... J a  mam do Waszej Eksce- 
bardziej o szóstej godzinie wieczorem, bo godzina za rączkę, a nawet... nawet dotknąć jej kibici...Mencyi najpokorniejszą prośbę!.. 
ta przeznaczona jest przez wszystkich na przyjęcie Anna Piotrówna drgnęła i zadrżała... Ale gdyby | Księżniczka drgnęła, otarła oczy i wpatrzyła się 
idwiedzm pana Sowietmka Chrapowickiego... N i-ltu  się znalazł jakiś obserwator uboczny, to n a j- | pilnie w Techockiego. W tem Techocki upadł na 
Łomu więc w tej chwili nie w głowie ■ prze-1 mniejszej nie miałby wątpliwości, że drgnięcie to | kolana... 
chaclzka. Księżniczka chodziła dużo i dostała I i drżenie nie było spowodowane uczuciem nienrzv-1 __ T«Jaśnie Oświecona księżniczko! —  wołał, sta-

Zrób, abym miał 
całe moje życie!—

Czegóż to panu trzeb a? ..— zapytała sucho, 
powstawszy i wyprostowawszy się dumnie. _

— Jaśnie Oświecona księżniczko! W  powiecie 
I Okowskim wakuje właśnie posada Stanowego Pry- 
lBtawa!..

( . O tuY r OiC ńw  'Al/ • • • 0

ogniste iskierki zarazem... Usta różowe, w pół-|m ń po żyłach i ^ogrzewa pierś..7Tak o b k ł ^  Pl° tr°Wnę ^  Sdyby kto , WO ą  ”
rozwarte, oddychały tempem przyspieszonym, któ- jjemnie!.. luunu...
rym też poruszała się i pierś, to wznosząc się, to | Księżniczka mepatrzyła nawet na swojego wiel- 
opadając żywo... I trzebaż, aby w podobnie wy- biciela, niewidziała go może zupełnie... Cała sku-
jątkowem położeniu, przy tak  i korzystnych i ra- piła się w sobie — i oczy spuściła w dół ślu­
zem niebezpiecznych warunkach, los nadarzyłI chając niby uderzeń własnego serca '
księżniczce spotkanie... I z kim? -  z Pawłem I A cóż w tym czasie działo się z Techockim T ak? _  rzekła księżniczka -  o to panu
Semionowiczem Techockim!.. Niestety!., gdyby księżniczka mogła lub chciała idzie? T oddlliła sie dumnym, poważny®

Że to spotkanie niebyło z jej strony me tylko popatrzeć mu w oczy, gdyby jej kibić, której do- t  V  ~  ę aum nym , p
spodziewanem, ale nawet przewidywanem — do- tykała zuchwała ręka kancelisty, mogła była od-1 0“ iem "
wodzi tego fakt, że księżniczce... zrobiło się słabo, czuć i zbadać prawdę, biedna Anna Piotrowna|
Bkoro ujrzała nagle Techockiego, jaśniejącego ca- przekonałaby się ze zgrozą, że jego wzrok zimny Nieszczęściem dalsze przejścia i rozwiązań® 
łym blaskiem... nowego garnituru... jest i tępy, że jego prostaczej ręki żadne nie ostateczne tej historyi nie doszły do mnie... Sty-

Służącego księżniczki me było jakoś w tej ogrzewa uczucie, ąni ciepło serdeczne. j szałem tylko, że złośliwi dowcipnisie miasta
chwili pod ręką... Techocki tedy, chcąc nie chcąc, Techocki milczał — księżniczka także nie mogła Ueszcze przez długie lata szeptali, patrząc na cora* 
musiał podtrzymać chwiejącą się Annę Piotrównę I wymówić ani słowa.. Lecz milczenie jego dowodziło 18̂ arsz^ (i coraz żółtszą) księżnikę: 
i posadzić ją  na ławeczce... I głupoty i co za tem idzie, przytępienia uczuć| — Antygona potrzebuje męża!..

Nieumiem powiedzieć jak  to się stało, ale łuedy I wszelkich, gdy tymczasem jej milczenie było w y-| 
księżniczka po chwilowem, lekkiem omdleniu o-1 nikiem nadmiaru, prawdziwej powodzi wzruszeń l 
tworzyła oczy, główka jej spoczywała... na ramie- które nagle zawładły całem jej jestestwem... . ’ ' 
niu ukochanego... Pierwszym jej ruchem było — Długo tak  trwać nie mogło, było nad jej siły :, 
usunąć.się coprędzej... lecz... Wonie wieczorne, na-[księżniczka zakryła rękami twarz i zaczęła płakąć..



CZAS % Środy 25 Sierpnia 1880. i
kochany przyjacielu, teraz rozpoczyna się procesy# 
osób przybywających z kondolencyą i chcących się 
dowiedzieć, w jakim znajduję się stanie. Jutro otrzy­
mam pakiety listów. Niech cię za ten żart djabli 
porwą".

W l a d o m o i d  p o l i c y j n e -  Straż policyjna
przytrzymała: Jana Zając*, za pobicie; Jana Stolar­
czyka, za sprzeniewie zenie pien!ędzy; Knnegnndę To 
biaBZOwą, za kradzież jarzyn z pola ; Woje echa Le­
wackiego, za kradzież spodni; z a  pijaństwo 6 oso

W policyi złożono: parapolfrę c i e m n ą , _ d z ie 'inną 
którą dzisiaj znalazł w dwo.cu Józef Papież, wo ni 
ca pocztowy; papiery prawna spadkobierców e y 
Steiner i innych osób, z lat dawnych, które znslszł 
W Zielonkach pod Krakowem tamtejszy organista Jan 
Ochmański; grzebień damski,sayldkretowy^który przed 
paroma tygodniami znalazł obok dworc* Walenty Ko­
ścielny, stróż kolejowy.

T e a t r  Ł e tss l. We wtorek d. 24go aierpnla 
Komedya w 4 aktach przez Józefa Blisińskiego (u- 
wieńozona pierwszą nagrodą konkursie krak. 18 '7  r. 
P a n  D am azy.—  Początek o gedz. wpół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwartą codziennie o godz. 
lle j ao 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Pranei-
szkańskiem otwarte codzieó od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— We środę d. 25go sierpnia1 Ś. Ludwika hr. fr

Wiadomości bibliograficzne.
Krótki rys dziejów zgromadzenia szkół pobo­

żnych etyli 0 0 . Pijarów, napis*! X. T*deu?z O h r o 
mec k i ,  Pijar. Kraków, 1880, 8° str 148. Jest to 
krótko i zwięźle, ale wyczerpująco napisana historya 
Zgromadzenia Pijarów, oparta na nielicznych ale pe- 
wiiyćh źródłach. *

— Wyszedł z druku zeszyt 6 17 Żywotów Świę­
tych przez X. Władysława Wiereiszewskiego. Są to 
dalsze zeszyty tomu ligo, który skończy się dopiero 
na zeszycie litym, obszemośó zaś jego tłumaeży się 
tóm, łe obejmuje czasy średniowieczne historyi ko­
ścioła. W zeszytach tych świeżo wyszlyeh jest do­
kończenie żywota św. Augustyna, oraz żywoty ̂  św, 
Jana Złotoustego, Leona W., Genowefy, Remigiego, 
Benedykta, Grzegorza W., Jana Jałmużnika, Jana 
Damasceńskiego, Bonifacego, Ansgarego, Cyryla i Me­
todego.

— Sprawozdanie Dyrekcyi c. k. wyższej szkoły 
realnej w Jarosławiu za r. 1880. Jarosław 1880 8° 
str. 53. Oprócz wiadomości szkolnych, podanych przez 
dyrektora p. Andrzeja Maja,  zawiera to sprawozda­
nie także rozprawę prof. Placyda D z i w i ń s k i e g o  
p. n. „Ogólne zrównanie walców i stożków stycznych".

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

s  bióra Izb y  handlowo-przemyslowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 

dnia 23 i 24go sierpnia.
W dniu wczorajszym, zwieziono na targ zbo 

żowy na Baranie, różnego zboża na 2000 korcy 
przeważnie dostawili włościanie.

Płacono pszenicę piękną od 8* — do 8% rubla, 
pośledniejszą od 7.— do 7% rubla, żyto płacono 
od 8V2 do 7*'— rubli, jęczmień od 28 do 31 złp., 
owies do 16 złp.

Targ dzisiejszy na Klepsrzu był dość liczny; 
kilku kupców z Morawy przybyło.

Płacono pszenicę piękną czerwoną od 11*50 do 
do 11*70, białą od 11*— do 11*50, poślednią od 
10*25 do 10.75, żyto od 10*— do 10*80 poślednie 
od 9*65 do 9*90, jęczmień od 6*75 do 7*50, owies 
od 6*25 do 7*10 zb*.

C. k. komisya krajowa dla oznaczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku, tu­
dzież dla oznaczenia prawa zastrzeżonego §. 4 
ustawy z dnia 30 grudnia 1875 ustanowiła w myśl 
§. 9 tej ustawy, do przeprowadzenia właściwych 
czynności komisyę miejscową: w Boborodczanach 
dla powiatu bohorodczańskiego, w Brzeżanach dla 
powiatu brzeżańskiego, w Cieszanowie dla powia­
tu cieszanowskiego, w Dobromilu dla powiatu do- 
bromiłskiego, w Dolinie dla powiatu doliniańskie- 
go, w Drohobyczu dla powiatu drohobyckiego, 
w Kałuszu dla powiatn kałuskiego, w Kamionce 
Btr. dla powiatu kamioneckiego, w Kolbuszowej 
dla powiatu kolbuszowskiego, w Krośnie dla po­
wiatu krośniańskiego, w Lisku dla powiatu liskie- 
go, w Mielcu dla powiatu mieleckiego, w Nadwór- 
nej dla powiatu nadworoiańskiego, w Nisku dla

Sowiatu niskiego, w Podhajcach dla powiatu pod- 
ajeckiego, w Przemyślanach dla powiatu prze- 

myślańskiego, w Samborze dla powiatu Sambor­

skiego, w Sanoku dla powiatu sanockiego, W Ska­
lacie dla powiatu skałackiego, w Sniatynie dla 
powiatu śniatysńkiego, w Sokalu dlu dla powia­
tu sokalskiego, w Starem mieście dla powiatu 
staromiejskiego, w Stryju dla powiatu stryjskiego. 
Wymienione komisye rozpoczną swoją czyność 
z dniem 1 września 1880 i urzędować będą w lo­
kalu starostwa.

K s i ę g o s u s z .
Z powodu wybuchu księgosuszu w Załnczu 

w powiecie borszczowskim, ustanowiono wedle § 27 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. 20 kilometrowy 
okrąg pomorowy, do którego wcielono następują­
ce miejscowości: 1) z powiatu borszczowskiego: 
Trójca, Bereżanka, Gusztynek, Iwanków, Skała, 
Burdiakowce, Zbrzyż, Dębówka, Gusztyn, Łosiacz, 
Cygany, Zielińce, Kozaczyzna, Łanowce, Wierzch- 
niakowce, Borszczów, Muszkatówka, Słobódka Musz- 
katowiecka, Wysuczka, Piszozatyńee, Strzałkowce, 
Korolówka, Juriampol, Skowiatyn, Szuparka, Szysz- 
kowće i Chndyjowce; 2) z powiatu zaleszczyckie- 
go: Nowosiółka, Kostiukowa, Kołodróbka. Oraz 
zabroniono odbywania targów na bydło rogate, 
owce i kozy w Skale, Borszczowie i Korolówce.

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąo lipiec 1880 r. 

Pozostałość z dniem 30 czerwca
1880  ................................  Złr. 438,656 o. 51—

Wpłynęło w miesiącu lipen b. r. 57,097 c. 09— 
Razem złr. 490,751 c. 60— 

Wypłacono na 177 książeczek, z któ­
rych 28 umorzono łączną kwotę złr. 35,652 c. 20'/a 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 21 złr. 22 cent.

Pozostałość z dniem 3 Igo lipca 
*880 roku wynosi..................... złr. 455,101 c. 39’/a

W i e d e ń  19 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 1240, węgierskich >207, niemieckich 
258; zameldowanyob kontumaeyjnyoh na śrjdę 560; 
razem 3265 sztuk.

Płacono galicyjskie 56 do 57V, złr.; najlepsze 58 
do 58% złr., węgierskie 64 do 57 słr. nąjlepsse 68‘/a 
do 59 V> dr., niemieckie 55 d do 68 dr.; paszowe 
woły galicyjskie po 52 do 55 złr.

Targ był mdły; przy końcu cena Bpadła o 1 złr. 
na ICO kilo. Sprzedano wszystio.

J. Krzysztofowicz. W. Amirowicz & K. Schels 
Cafl Stierbóck.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 21 sierpnia. — W i e d e ń :  pszenic* 11*50 do 
12*— złr.; żyto od 10*30 do 10*70 r ł r . ; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 34 25 do 34*50 złr. • 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10*35 do 10*40 złr.; rzepak (sierp.-wrześ ) od 13'— 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 216*55; żyto —*— ; spirytus loco 60*80; olej
rzepakowy 55.-----------S z c z e c i n :  pszenica —*—
—•— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 61*25 złr.; olej rzepakowy 72*50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*•— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; knkurudza —*— złr.; K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od Igo do lOgo 
sierpnia 1880 r.

Od Igo stycznia 
do 3Igo lipca

1 8 8 0

KntkówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys. Razem

złr. c. złr. 0. złr. 0

166,105

4,257,978

63

66

37,085

1,067,578

14

85

203,190

5,325,557

82

51

Razem 4,424,0*4 34| 1.104,663|99 5,528,748|33

Od Igo do lOgo 
sierpnia 1879 r.

Od Igo styeznia 
do 31go lipca

1 8 1 9
złr. 0. złr. c. złr. c.

208,692

4,307,676

50

91

43,146

918,401

23

49

251,838

5,226,078

73

40

Bazom || 4,516,369 41| 961,547 72 5,477,917113

Przyjechali do Krakowa od SO do 23 sierpnia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. T. Sssrea- 

ski z Sosnówki. P. Bohm z Warszawy. K. Key z SJi 
kołajowa. W. Luay ze Lwowa. Dr A. Janiszewski 
z Kor gratów, i. I. Sawicki z Lachowie. E. Kośnier- 
s*4 z Jaworowa. M. Opieliński z Kalisza. I. Choj 
naehi z Chełmu. G. Rłtjew, A Bara z Rosyi. K. 
Stecher z Wiednia. M. Syprynoweki z Warszawy. M 
Ilasuowski w Warszawy.

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre z ł o t e  lub s r e b r n e  zegar­
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków P h . F r o m m , Rothen- 
thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. — Ceny naj- 
u m i a r k o w a ń s z e  w całej monarchii. (1246-9-12)

N A D E S Ł A N E . (1910-27 40)

Mattonlego Glesshilbler
najczystszy a lka liczny zdrój szczawiowy 

jest do nabycia 
w h a n d l a c h  wód m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­

n i a c h  i r e s t a u r a c y a c h  
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W W i e d n i u  MaximilianBtrasse 5, 
w B u d a p e s z c i e  Frana-Josefsplatz 3.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Komisya złożona przez ministra oświaty do zba­

dania żądań wyrażonych w rezolucyach Izby de­
putowanych w sprawie szkół średnich czeskich, 
mianowicie, które z tych zakładów mają przejść 
na fundusz rządowy, a które mają być subwen- 
cyonowane, ukończyła już swe prace, jak się do­
wiaduje PadamentUr. Sprawozdanie komisyi ma 
służyć za podstawę do ułożenia ustawy, która 
wniesioną będzie w Radzie państwa. Wszystkie 
petycye gmin miejskich czeskich o przeniesienie 
ich szkół na koszt rządn lub o subweneyonowa- 
nie tychże, zostały dokładnie zbadane i pokazało 
się, że wiele szkół musiałoby być zniesionych, 
gdyż jako gminne istniały obok rządowych; je ­
śliby tedy rząd miał je wziąć na swój koszt, na­
tenczas nie mógłby w jednem mieście kilku szkół 
utrzymywać, gdyż zbyt to obciążył#by skarb pu­
bliczny. Mimo to jednak zgodzono się na to, iż 
niektóre będą sub weneyonowane, a kilka przej­
dzie na koszt rządu.

W węgierski em ministerstwie spraw wewnę­
trznych ma się odbyć w ciągu bieżącego miesiąca 
ankieta, której ostatecznem zadaniem jest ułoże­
nie regulatywu do powstrzymania defraudącyi 
pieniędzy publicznych. W tym celu zbiorą się pod 
przewodnictwem sekretarza stanu p. Pronaya naj­
dzielniejsi podżupani i osoby, które się odznaczały 
na polu umiejętności administracyjnych, i ułożą 
przepisy, w jaki sposób ściągane być mają pie­
niądze na roboty publiczne i na szpitale, oraz 
wszelkie opłaty przechodzące przez ręce urzędni­
ków komitatowych i w jaki sposób urządzić nad 
niemi kontrolę.

Rząd rosyjski obwieszcza, że na mocy ukazu 
carskiego z dnia 5go kwietnia zażądano od wszy- 
stki h gubernatorów wiadomości o osobach zosta­
jących pod nadzorem policyjnym. Wiadomości te 
nadeszły po większej części i będą wkrótce zała­
twione. W oczekiwaniu pomyślnej decyzyi, od ma­
ja do sierpnia, z 115 osób, jednych całkiem uwol­
niono od nadzoru policyjnego, a drugim pozwolo­
no powrócić z wydalenia zarządzonego w drodze 
administracyjnej, 30 osobom pozwolono skończyć 
przerwane studya w uniwersytecie i innych za­
kładach naukowych.

Do N. fr. Pressa donoszą z Paryża, że Rosya 
prowadzi układy w Holandyi względem operacyi 
finansowej mającej przywrócić wartość walucie 
rosyjskiej. Rosyjski bank państwa ma być w tym 
celu zorganizowanym według angielskich zasad. 
Tym sposobem zdają się wchodzić w wykonanie 
warunki, które stawiał profesór Bunge przed ob­
jęciem posady towarzysza ministra finansów. Jak 
wiadomo, p. Bnnge zawiaduje obecnie samodziel­
nie ministerstwem finansów, albowiem minister 
Greigh wyjechał w podróż objazdowa, mającą po­
trwać czas dłuższy, poczem w jesieni zamierza 
wziąść nrłop, a następnie poda się do dymisyi. 
Minister Greigh udał się naprzód do Rygi i Li- 
bawy, następnie ma podobno być w Warszawie, 
w Łodzi i innych miastach fabrycznych Królestwa, 
poczem uda się do Odessy. W Rydze zarząd 
miasta wniósł na ręce ministra prośbę o zbudowa­
nie drogi żelaznej przez gubernię Inflancką na 
Psków i o przedłużenie drogi żelaznej rygsko-tu- 
knmskiej do Windawy.

Le Temps uważany za organ ministra Freyci- 
neta, pisze: „GazetaKolctiJca zamieszcza telegram 
z Paryża, donoszący, iż w tej chwili ministeryum 
angielskie spraw zagranicznych wszelkich dokłada 
starań, aby skłonić Francyę do udziału w czyn- 
nem wystąpieniu przeciw Turcyi na p-zypadek, 
gdyby ta nie przystała na uchwały kmferencyi 
berlińskiej. Doniesienie to należy do rzędu tych, 
o których powiedzieć można: „Nie wiemy nic, 
ale jesteśmy zupełnie pewni, że tak jest". Depe­
sza nadmienia jeszcze w kilku słowach o propo­
zycji zrobionej Francyi, aby ta weszła w przy­
mierze z Anglią i Rosyą. Mało jest prawdopodo­
bieństwa, aby gab:net londyński posunął się tak 
daleko, iżby miał sformułować wnioski tego ro­
dzaju. A jednak bacząc na obecne położenie, po­
głoska ta ma pozór prawdy. Gladstone uznał, iż 
wielka miałoby dla niego wartość, gdyby pocią­
gnął Francyę za sobą i położył na swojej szali 
wpływ i pomoc Francyi. Nie powiodło mu się u- 
jąć nas rolą, która zdaniem jego, pochlebiałaby 
naszej miłości własnej. Na przekór natarczywym 
przedstawieniom pozostaliśmy na stanowisku 0- 
bronnem i udaliśmy, że nie rozumiemy, o co idzie. 
Z tego powstało w angielskich sferach rządowych 
naprzód wielkie zdumienie, potem wielkie rozcza­
rowanie a następnie pewna drażliwość względem 
nas i domyślać się trzeba, że ucieezono się do 
namów, licząc na ich skuteczność, do nalegań
0 wspólną akcyę polityczną. Anglia musi zrzec się 
myśli, iż kraj nasz musi rzucić się w wodę, aby 
tylko ratować politykę jej gabinetu liberalnego. 
Gladstone powinien to był przewidzieć. Trudno 
pojąć, jak polityk takiego imienia mógł był choć 
na krótko łudzić się, iż Francya dzisiejsza pozbę­
dzie się niechęci do rzucania się na oślep. Rząd 
nasz od pierwszego zaraz dnia okazywał, iż trzy­
ma się na stronie, ale jest uprzejmy. A choćby 
też w pierwszej chwili mniej był przezornym, to 
przecież Gladstone winien już teraz wyrzec s’ę 
nadziei, iż porwie za sobą Francyę". Powtarzamy 
ten artykuł, gdyż maluje on politykę wymijającą 
Freycineta, który nie chce wiązać się z Anglią
1 Rosyą, aby nie wywołać niechęci Niemiec.

W dniu dzisiejszym upływa trzechtygodniowy 
termin wyznaczony Porcie przez mocarstwa, dla 
załatwienia sprawy czarnogórskiej. Jak  wiadomo, 
Porta w odpowiedzi na notę mocarstw żąda prze 
dłużenia tego terminu o kilka tygodni, aże­
by odstąpienie Duleigna dokonanem być mogło, 
bez gwałtownych wstrząśnień i trudności. Odpo­
wiedź Porty podajemy wyżej.

Jaki jest stosunek Sułtana do IAgi albańskiej,po­
kazuje się z tego, że gorącego protektora ligi 
Husseina-Husni baszę, ministra wojny, obdarzył 
sułtan szablą wysadzaną dyamentami, Abdula beja 
zaś, niemniej czynnego obrońcę praw Albanii 
i Epiru wobec mocarstw europejskich, mianował 
baszą. Dziennik Osmanli, organ Abedina baszy, 
prawie w każdym numerze ogłasza artykuły po­
chwalne o Lidze.

Z Filipopola piszą do Pol. Corr. pod dniem 14 
b. m., że Porta nietylko nie myśli o rozszerzeniu 
autonomii wschodniej Rumelii, jak to było zapo- 
wiadanem, ale stara się przyznaną jej autonomię
0 ile podobna ograniczyć, stawiając kategorycz­
nie swoje żądania pod względem zarządu poczt
1 telegrafów, rozbrojenia miiicyi i ludności bułgar 
skiej, oraz obsadzenia przesmyków bałkańskich. 
We wszystkich tych kierunkach domaga się Por­
ta ścisłego wykonania berlińskiego traktatu. Żąda 
nadto, ażeby pobór cła na granicy bułgarskiej od­
bywał się pod dozorem komisarzy tureckich, a żą­
danie to opiera nie na statucie organicznym> lecz 
ną później szem, większością głoBÓw zapadłem po­
stanowieniu komisyi europejskiej, wiadomo zaś, 
że tylko jednomyślne postanowienia tej komisyi 
mają moc obowiązującą.

Tenże korespondent zaprzecza wieściom' o u 
zbrojeniach w Rumelii wschodniej i przesyłce bro­
ni i oficerów z Rosyi. Stan czynny miiicyi nigdy 
nie był niższym niż obecnie, wynosi bowiem za­
ledwie 6,200 ludzi, a większa część wyższych ofi­
cerów bawi za urlopem za granicą. Naczelny do- 
wódzca jenerał Strecker, udaje się także do ką­
pieli morskich do Stambułu. Powiadają, że jest 
chory, ale podobao wyjazd ten oznacza, że jego 
stanowisko jest zachwiane. Mięszał się on bezpo- 
trzebnie w intrygi dyplomatyczne, zamiast zajmo­
wać się organizacyą miiicyi, w której dotychczas 
nie ma żadnej karności ani ładu, to też utrzymy­
wanie się na stanowisku zawdzięczał dotąd tylko 
potężnemu wpływowi ambasady rosyjskiej w Kon­
stantynopolu. Teraz jedaakże, jak się zdaje, utra­
cił i to poparcie.

Ałeko basza w dniu 19go b. m. wrócił do Fi­
lipopola.

Już dość dawno, gdy rozszerzono wiadomość o 
częściowej mobilizacyi wojska serbskiego, natych­
miast temu z Belgradu zaprzeczono. Tymczasem 
teraz biuro Reutera donosi, że c a ł a  serbska mi- 
licya odbywa właśnie we wszystkich częściach

krajn gruntowne ćwiczenia. Komendanci miiicyi 
są niezadowoleni z broni rozdanej żołnierzom, 
lecz komitet, który się tą sprawą zajmuje, jeszcze 
dotychczas nie powziął decyzyi, jaka broń ma 
być zaprowadzoną.

Zamieszczamy powyżej osnowę mniemanego 
projektu przymierza serbsko-bułgarskiego, jaki 
miał wyjść z narady przywódzców partyi czynu 
obu krajów. Rzeczą jest niewątpliwą, że pragnie­
nia w duchu owego projektu istnieją, ale ani je­
den, ani drugi rząd księstw nie odważą się za­
wrzeć już dziś przymierza zaczepno-odpornego, 
wymierzonego przeciw Turcyi i Austrvi, a tem 
mniej, aby miały to przymierze poddać pod u- 
chwałę reprezentacyi obu księstw. Wprawdzie 
przymierze takie obliczone jest na przypadek wy­
stąpienia czynnego Rosyi; wszelako jeśliby Ro­
sya zamierzyła znów kroki nieprzyjacielskie, nie 
program rzeczony wiązałby ją, lecz ona podykto­
wałaby waruaki Serbii i Bułgaryi. Program ten 
przymierza jest jeszcze dla tego podejrzany, że 
główną przyznaje korzyść Bułgaryi, obowiązując 
Serbię do ciężarów bez wzajemnego ponoszenia 
ich przez Bułgaryę na korzyść Serbii.

Według depeszy z Tunisu, konsul jenerilny au- 
stryacki otrzymał instrukcyę, ażeby w sprawie 
nieporozumień franeusko-włoskich w Tonisie za­
chowywał s'ę neutralnie, konsul zaś jeueralny nie 
miecki ma polecenie trsymać stronę Włoch. W 
bieżącym tygodniu ma się w Rzymie odbyć rada 
ministeryalna w tej sprawie i w tym celu mini­
ster Cairoli powraca spiesznie do stolicy. Włochy 
spodziewać się mają ustępstw ze strony Francyi 
i zgodnego załatwienia tej sprawy. Dwa pancer­
niki włoskie „Roma" i „Palermo" przybyły do Nea­
polu i zaopatrzywszy się w żywność i węgle od­
płynęły zaraz jak się zdaje, do Tanisu. Eskadra 
ta zostaje pod dowództwem kontr - admirała Fin- 
catti. Wszystkie te wiadomości zostają w sprzecz­
ności z ni dawnem zapewnieniem, iż nioporozu- 
mienia tunetańskie już zakończone zostały nrzez 
udzielenie kompanii francuskiej prawa przedłuże­
nia swej linii kolejowej do Bizarty. Rząd włoski 
w tej decyzyi beja widział naruszenie prawa 
kompanii włoskiej Rubatino.

Ostatnie telegramy „Czasu/
W i e d e ń  24 sierpnia. C e s a r z  przybył wczo­

raj po południu o godz. 4 ł/a z orszakiem swoim 
z Steyer na dworzec kolei w Penzing i wprost 
stamtąd udał się do Schfinbrunn. Fremdenblatt 
potwierdza, że układy o traktat handlowy z Ser­
bią nie będą jeszcze rychło podjęte na nowo. 
Wniosek pełnomocników serbskich, aby rozpocząć 
traktowanie merytoryczne a pozostawić w zawie­
szeniu przedwstępne pytanie formalne, nie znalazł 
przyjęcia ani w Austryi ani w Wegrzech, gdyż 
nie można przewidzieć, kiedy Serbia stanowczo 
zdecyduje się co do wstępnego pytania. Reprezen­
tanci serbscy wracają tymczasem do Belgradu.

L o n d y n  24 sierpnia. W Izbie niższej oświad­
czył F o r s t e r ,  że niezachodzi żaden powód do 
żądania zaprowadzenia ustaw wyjątkowych w Ir- 
landyi; jeśliby zaś w ciągu jesieni i zimy istnie­
jące ustawy okazały się być niedostatecznemi, rząd 
powoła parlament i zażąda od niego uchwalenia 
ustaw wyjątkowych. Hartington spodziewa się. że 
jeśli obrady budżetowe zostaną załatwione do dnia 
30 sierpnia, zamknięcie parlamentu nastąpi d. 6

Konstantynopol 24 sierpnia. Europejska 
komisya reform podpisała d. 23 Bierpnia regulami- 
na prowincyonalne przez siebie wygotowane i tym 
sposobem wyczerpała porządek dzienny.

K u r s a .  — "Wiedeń 24 sierpnia, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 72*90. — Renta Brebraa 
73*85. — Renta złota 88*30. — Losy z r. 1860 
132*—. — Akcye Banku Narodowego 835*—. — 
Akcye kredytowe 287*—. — Londyn 117*75.— 
Srebro —*—. — Napoleony 9*35. Lombar­
dy 80*50. — Losy 1864 roku 176*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 275*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 167*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 147*50. — Anglo-Baak 136*40. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*50. — Losy prem. 
wegierskie 111*90. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131-—. —Akcye kolei półu.-zach. austr. 174*50 — 
696 Listy zast. hipoteczne 101*75. —■ Marki 57.82. 
Ruble 123*25. — 696 Listy zaśta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klohukowski.

|i
II

Earn óaiędsy i papierów pnbL
HLmshAw 24 sierpnia.

iubla pap«.* owo rosyjskie za 100 rs.
tabel srei i*ry obrączkowy . . . . . . . .
tarki niei u bkie za 100 marek - , , * . . 
takat ważny 
0 frankówka 
mperyał ważny
rebro sustryaokie za 100 złr. . . . . . . .
tapony srebrne płatne . . . . e . . . .

Listy zastawne i obUgi,
Ji  pożyczka krajowa galicyjska . .
'bligacye indemnizaoyjne galicyjskie,
*  ha ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
*  listy zastawne Banku hipot. . .
*  listy dłużne galic. zakł. włośó.
V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr w. a.
*  listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
%  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

S listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
"ó listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
*  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Lkoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
tkoye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej ,  200
>kcye Banku hipotecz. we Lwowie 
tkeye Banku gaL dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
■osy miasta K r a k o w a ...............................
■osy miasta Stanisławowa . . . . . .

P•O O

200

płacą żądają

122 — 
1 58 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 -  - 
99 bO

123 75 
1 70 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

98 75 
97 — 
90 75 
97 75

101 50
102 -

101 -
98 50 
92 50 
88 75

102 75 
104 —

94 - 96 -

97 — 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - § •
97
98 252  
85 25 g

106 — . 
99 - § *  
99 — m  
99 502  
86 50g

273 -  
165 25 
895 —

i _™

275 - -  
167 25 
305 —

I 19 50 
I 25 50

20 75 
27 50

W tnU w ii 23 sierp.
ObUgi długu państwa.

4 7,$  Benta papierowa . . . . . .
Renta s r e b r n a ............................. -

4yt> Renta złota . , ..............................
3s/.5< Losy z roku 1854 po 250 zlr.. . 
4 „ „ 1860 „ 500 „ ,
4* „ „ 1860 „ 100 * .

n 1864 „ 100 „ .
,  1864 ,  50 „ .

Losy Ccmo-Renten . . . . . .
ObUgi indemmizaeyjns,

Oseski# ................................10* podst
Bukowińskie............................. * ,
Galicyjskie . . . . . .  „ ,
Morawskie . . . . . . .  ,
Niiszo-Austryaokie . . . ,  ,
Wyższo-Austryaekie . . , „ .
Szlązkie . . . . . . .  9 „
Styryjskie.  ........................   „
Siedmiogrodskse . . . .  7* „
Węgierskie . . . . . .  9  „
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
5> Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6*  Renta węgierska z ł o t a ....................
4 7 ,*  „ » » (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 B 

.  „ austryackie . . 80 „
Creait-Aństalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 300 „
D ep ositen -B an k ....................  200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverem . . . .  100 ,

Akcye kolei.
A lb rech ta ..................... 200 złr. bez *
AlfiUd-Sioms^ . . , .^200 .  65f

płaoą

72 90
73 75 
88 15

124 75
132 —
133 • -  
176 -  
175 60

104 50 
97 75 
97 50

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 50
94 40
95 — 
94 15

125 76 
109 75 
87 —

135 —

209 -  
277 70 
258 25

780 —

835 — 
113 90 
132 — 
137 75

76 —
m

żądają

73 05 
73 9C 
88 30 

125 25
132 25
133 50 
176 50 
176 -
29 -

98 75 
97 80 

104 50 
104

104 25
94 80
95 60 
94 50

126 -  
109 90 
87 50

135 25

210 —  

278 —
258 50

790 —

836 — 
114 10 
133 
138

76
25158 50

Donau-Dampfsch. Gos. 525 złr. 5*
Elżbiety............................. 210 « •
Linz-Budweis . . . .  200 .  *
Salzburg-Tyrol. . . 200 * *
Ferdynanda Nordbaan . 1050 » s 
Franciszka Józefa . • 200 * «
Gal. Karola Ludwika , 210 * «
Koszyeko-Oderberg. . 200 * »
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ s
Nordwest austr. . . .  200 „ «

,) r  Lit. B. 200 „ r
R ud olfa ...........................  200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200 * ,
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 n  «
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 „ *
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ «
Węg. gal. ŁupkowBka . 200 n  ,

„ Nord-Ost . . , 200 „ *
* Westb. Stshlw. s 200 * *

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* n ,  „ papier. 33 lat
6*  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*  Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/,*  „ złote 36 lat
4* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* „ .  ,  „ nowe 37 lat
6* „ Banku Hipot. lwow. . . .
6*  .  Banku Włośó. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5*  Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5V»*0węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 ,*  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ....................  300 złr. 5*
AlfSld-Fiume . . . .  200 „

„ Em* 1874 , 200 „
Donan - Damptsoh. 100 i 200 złr. 6*
E lżb ie ty ......................... 100 zb. 47 ,*

b Bm. 1862 1. . 800 .

płaoą żądaję płacą żądają
564 - 566 - Elżbiety Linz-Budweis. 200 sir. 1* 101 — 101 30
191 75 192 25 „ Em. 1870 . . 200 K 99 70 100 —
173 — 174 — Em. 1872 . . 200 * 102 30 102 60
161 - 161 50 Salzb.Tyr. 1873 200 n 100 - 100 5f
2455 2460 Eperies-Tam. węg. część 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300 ------- -------

170 75 171 25 słr. 47** 105 - 106 —
274 60 275 — wal. a. n 101 75 -------
131 50 132 - ,  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5* 104 75 105 25
166 75 167 50 „ poż. 14 milion, 1872 9 108 b0 109 -
174 50 175 - „ poż. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867
100 n 107 — 107 50

188 50 189 — 200 n 101 30 101 70
163 75 164 25 * .  Em. 1873 200 TT 100 50 101 -
139 76 140 25 Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 M 104 75 105 25
281 25 281 50 „ „ H 1867 300 B 102 75 103 25
80 - 80 50 B „ HI „ 1871 300 1) 102 50 103 —

245 25 245 65 Koszycko-Oderb. . . . 200 Ił 90 — 90 25
143 75 144 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4 V,* 91 75 92 -
147 25 148 - ,  .  n  „ 1867 300 zb. 5* 96 10 96 40
149 75 160 25 „ „ m  „ 1868 300 Ił 92 - 92 50

. I V ,  1872 
Nordwestb. austr. . .

300 m 91 50 91 90
200 fi 101 50 102 —

95 — 97 - „ n n  Lit. B. 200 ił 99 80 100 20
117 — 1------- „ „ Em. 1874 200 B 119 — 119 50
101 50 102 - R u d o lfa ......................... 300 15 97 — 97 25
101 — _ „ Em. 1869 . . 300 Ił 95 — 95 25
106 60 107 50 „ Em. 1872 . . 300 Ił 94 75 95 —
99 60 100 50 „ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
200 Ił 113 50 114 -

95 50 200 83 40 83 7u
91 75 92 26 Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3^ 177 75 ------
98 25 98 75 Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 122 50 123 -
98 25 98 75 n n • • 200 złr. 5* 110 — 110 50

101 75 102 25 Theissb.-Gesell. . . .
200

n 100 20 100 50
102 60 103 50 Weg. gal. Łupków. . • u 86 50 87 —
104 - 104 15 n II Em. 200 B 82 75 83 25
101 20 101 40 „ Nordost . . • 300 0 85 - 85 25
100 - IW: 50 „ .  złotem 

_ Westbabn . .
200 0 103 20 103 50

101 40 101 80 200 0 90 60 91 -
” „ Em. 1874 200 0 88 50 89 -

91 — 91 25 Losy.
100 złr.91 50 91 7b 5* Donan Reguł. . . • 

Premiowe Wiedeńskie .
• • 112 - 112 50

88 50 89 — •  • 100 „ 118 25 118 50
____ „ Węgierskie . • 100 » 111 90 112 10

98 75 99 — 3* _ Tureckie . . 
Kredytowe , .  , , •

z  • 400 fr. 14 30 14 60
98 501 99 - 1 100 sir. 178 76 179 25

C lary .................................. 42 „
4*  Donau-Dampftch, . . .  105 „
Inspruku............................. 20 *
Keglewioha.............................. 107,»
Krakowskie.  .......................... 20 s
Other (miasta udy). . . .  40 a
Palfly...................................42 „
Rudolfa . . . . . . . .  107, b
Sal ma. . . . . . . . .  42 »
Salzburgskie . . . . .  20 a
St. G e n o is ........................ 42 „
Stanisławowskie.............. 20 ,
4 7 ,*  Tryesteńskie . . . .  105 „
4 ^   50 »
Waldsteina........................ 21 B
W indisohgrStza.............. 21 „

Waluty.
Dukaty ważno . . . . . . . . .
20-frankówki . . . . * ■ ■ •
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty sterL a n g ie lsk ie ....................
Listy tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

płacą

l w ó w  23 sierp.
Akore Banku łup. gaL 200 złr. . . 
5* Listy zast. Tow. kred. ziem. .

» » * •  , * 5* „ „ ,  * 37*letnie
6* „ „ Banku hipot. gal. .
6*  „ „ włościań. gal.
5*  Obligi indem. gal. 10* Pedat. .
6*  „ pożyczki krajowej . . .

iwa 20 sierp.
4* Listy zastawne II seryi . . .

kupon .
5*  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4*  Listy likwidacyjna .

42 50 
104 75 
23 50 
16 5t 
20 20 
41 -  
41 25 
18 25 
50 — 
22 50 
47 25 
25 — 

125 76 
6b -  
32 25 
41 75

5 56 
9 35 
9 64 

11 75 
10 62 
57 75

296 — 
97 75 
91 50 
97 75

101 70
102 —  
97 15

100 -

rub.jSs;op.

żądąją
43 25 

105 25 
24 —
17 — 
20 60 
41 50 
41 75
18 75 
51 — 
22 75 
47 50

32 75 
42 25

5 57 
9 35* 
9 66 

11 80 
10 64 
57 80 
123 50

300 — 
98 75 
92 50 
98 75

102 70
103 50 
98 16

102 —

rub.|li:op.

99 fO 
64

99 95 
80

86 25 
087

T i



OZAS i  Brody 85 Sierpni* 1880,

Poizlękowule
Synowie i siostra zmarłej Antoniny z Ku 

łakowskich Zawistowskiej, składają serde 
czne podziękowanie 2

awiadamiam niniejszem , że jak  
lat poprzednich p r z y j  m 11 
n a  m ie s z k a n ie  1 s to * 5
pp. Słuchaczy U niw ersytetu, oraz 

- . „  Przyjaciołom, Znajo- UCZni(5w WBzelbich szkół publicznych,
mym i pobożnej Publiczności za odprowa- N żadanie m0„ ą być pokoje OBobne,
dzenie zwłok na wieczny spoczynek, a .  ‘“y s 'i j  r  j .  i „i • *__ i *
szczególnie 00. Jezuitom za oddanie jej ja k  również lekcye muzyki i języków , nauki trw a dwa lala

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj-
lHuje podpisany. U lica K a r m e l i c k a

Z A K Ł A BAkademia g o s p o d a r . - rolnicza fJiilflfH, -naukowy mpki
w Węgierskim Bttenlmrgii

m o i  mos p a r t s h c i

W pi.y n ,  pOrocnzimowe pri'e'

ostatniej usługi. (2278)
r.

YJ/f uwiadamia się Szanownych RodzicówjL. 161, domWgo Alfreda Milieskiego. 
JBfA\ Opiekunów, iż z dniem 1 września! (2247-3-8) A. F u r m a n k l e w l e i .  
przyjmuje się na mieszkanie i stół I ..........—-----------— ---------------------- -----

I Zakład naakowo wynkowawcn tefeki |
Eufemii Niesiołowskiej

u lica  i .  J a n a  L  3 1 2  obok p a ła c u  
k s ię in e j  C ert/lii K u b o m irsk ie j,

Objaśnienia 
syłką programu Dyrekcya.

Węgierski Altenburg w sierpniu 1880
DYREKTOR A K A D E M I I :  

Dr. UKaach.

tu K ra ko w ie , u l. S zew ska  2 0 9 .
Wielki wybór najnowszych materya-

* S 3 * r » - 1B9’\l6w ? R,de- Nadchodzą z Paryż,
• staniki Jersey Veronese, kapelusze,

k w ia ty ,  p ió r a .
w swoim §

® ^ S r ie“ tak"zńózoiMni p r t j c S m i ,  jako też | ^ p “> Z a m ó w ie n ia  n a  s u k n i e  i 
w S d i i e  nmiBBzozonjmi, jak rówmcż c a łe  t o a l e t y  b a l o w e  w y k o n y w a m

ffiŁnf f i  %SSi& (2153-5-6) j ja k n a j s p ie s z n ie j ,  (2147-7-9)
  Klementyna Cliojecka.

w Krakowie p rzy  ul. B rack iej, JSr’ 

L*yn» feurH

Panienki
uczęszczające do Seminaryum lub wogóle 
do szkół publicznych; również p a n i e n

(2215)
Biuro nauczycielskie , _  ,  ł f e ł

Anieli lambowsfci®] PraElyKW II
w  K r a k o w i e  [zam ie jsco w y  znajdzie umieszczenie

przy ulicy Mikołajskiej L. 436, 1. piętro, I w j j andla korzennym A .  OT-CCIKl*
O  .p o le c a  S z a n . R o d z ic o m  i  O p ie k u n o m  roWsfeie^w Krakowie.

e g z a m in o w a n e  n a u c z y c i e l k i  P o lk i ,  I (22 -

IF r a n c u s k i, N ie m k i i  A n g i e l k i ,  o ra z  
b o n y  t y c h ż e  n a r o d o w o śc i.  —  ( L is t y  
p r z y jm u ją  s i ę  o p ła c o n e ) . (2209 2  )

il

K I, któreby w muzeum lub prywatnie edu- jak dofcąd t&k . nadal poleca się WZgiędom
kacyę dokończyć chciały. , Szan. Rodziców i Opiekunów.

Rozmowa francuska i wszelkie korepe-| . , ,
tvcve na żadanie Udziela się tamże prócz nuak szkolnych,

Bliższej wiadomości powziąść można w Ijęzyki: francuski, angielski, niemiecki, oraz 
D r r e k c y l  M e m l n a r y i m  ź e ń -  muzyka i śpiew. Konwersacya ciągła z cu- 
s K ie s o .  (2280-1-3) | dzoziemkami zostającemi w

'Szan. Rodzice życzący swe
Zakładzie. — 

córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane. [2214-2-2]

Przyjmuję panienki
do tutejszych szkół uczęszczające i upra­
szam osoby mnie znane o łaskawe polece­
nie mnie swoim znajomym. (2276-1-4)

J ó z e f a  Ł u s a k o w s k a  z córką, 
w Krakowie, ulica G r o d z k a  Nr. 67, 

dom p. Kaczmarskiego.

Uczennice
przyjmuje się na wikt i mieszkanie
z praniem, na żądanie z instrukcyą
szkolną i lekcyą na fortepianie. —
S t r ą d o m  Nr. 4 na Iszem piętrze.

(2270-1-2)

Dla Rodziców i Opiekunów. I PTOffiSOF pMplny
Pod L. 263 ulica S ł a w k ow s k a  I. pię- I może z początkiem roku szkolnego przy- 

tro, w bliskością wszystkich szkół, znajdzie | ją<5 2_ 3  uczniów na wikt i stancyą. Ucz-
_ -1 -V. njowje klas wyższych mają pierwszeństwo.

Konwersacya w domu w języku niemiec-l 
kim. Bliższych szczegółów udzieli WPan I 
Krzyianowski, właściciel księgarni w Kr a-1 
kowie.  (1976 6 6)

jWUiżej podpisana n a u c z y c i e l k a  u- 
trzymająca od lat kilku pod swoją 

opieką panienki uczęszczające do szkół 
publicznych, przyjmuje i w b. r. szk. na 
mieszkanie uczennice, które prócz nadzoru 
domowego znajdą na miejscu pomoc w przed­
miotach szkolnych, obok praktycznej nauki 
języków franc, i niem. a na żądanie lek- 
cye muzyki, śpiewu i tańców. (2160 5-5) 

S ł. O rzechow ska , 
nauczycielka przy szkole 8o-kl. wydz. 
żeńs. w Krakowie ul. Floryańska, L. 340 

obok hotelu Polsk., II piętro.

6
0
6
0
a
(5
a

M iejsca na trybuny
przed bram$ Floryańsfeą»

mąteone i powoin prejjasdu najjaśniejszego Pana do Krakowa
Przedsiębiorstwo wystawienia trybun ma zaszczyt donieść 
Szanownój Publiczności, że miejsca numerowane po c m e . 
złr. 1-50, 1 i po 50 centów, dostać można w kantorze wy­

miany : B r a c i  E p s t e i n ,  Rynek główny, Unia A-B.
Za nadesłaniem ceny miejsca przez pocztę, bilety odłożone 

zostaną aż do d. 31 b. m. do godz. 6 wieczór. (2203-6-6)

Dwa pisy słuckie,
b e k a n n t m a c h u n g .

Mit der ersten COM CeSS. d e u t-  
S cli en  łiiilie ren  T ó c k te r -  
sc łin le  u. E n g lish  sch o o l 
f o r  y o u n g  la d ie s ,  S t .  J  o -  
s e p h s g a s s e  Mr. 49 .1 ,

jeden lity, drugi jedwabny, są do Sprzedania.
Stanisław Chojecki

w Krakowie ul. Szewska pod Nr. 209.
(2251 2 3)

pod L
K R A ifflS l HOTEL

57 na Podwalu, w najpięk-

pomieszczenie 2 lub 3 uczniów z dobrego 
domu, z niższych szkół normalnych lub 
średnich. Do nadzoru i nauki 2 korepety­
torów w miejscu. Poręcza się zdrowy wikt 
i sumienną rodzicielską opiekę. — Cena 
umiarkowana. (2266-1-2,)

K .  z W . D z le w lń s k a ,  
żona urzędnika Sądu apelacyjnego.

Odznaczony w Lyonie 1872. Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

S i z l e h n e r c ,  z d r Ś J  g o r z k i

H unyadl Janos
zbadany przez Liebiega, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany * ceniony przez slyimyeh 
lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegęlberg, Scanzom Buhl, 
Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich ltd. zasługuje

słusznie być poleconym jako
n a jlepszy t najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów  gorzkich.
Składy s% we wszystkich znanyoh handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 

aptekach, jednak należy ż%dać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką, (llba-2o-2o)
Właściciel: A n d r z e j  S a x le h n e r ,  w B u d a p e s z c ie .

wird von Beginn des neuen ScbdjahreS j . . . j  miasta przy plantach
^ - ' - - ta ,  Fortbildnngsklasss flirj *’ ^ i — •— 1-= — ------ --

erbu 
nam

empfehlen sein, we..— — -  ■     — , .-.
den Cursus einer hoheren Lehraustalt be-jczemem pośrednictwa,

an
jungę 
selhen

eine Selecta, Fortbildnngsklassc fur łoź w  którym łazienki parowe 
, rjompn verhunden. Der Bcsucb der JP , • » »

wttrde namentlich denjenigen zu |i wamenne się znajdują, jest Za-
w elche sich, nachdem sie r a ®  Z  W O l l I C j  r ę k i ,  z  w y k lu -

 r hoheren Lehraustalt be- c z e n i em  p o ś r e d n ic tw a , do Sprze-
endet haben, in  der deutschen Sprache zu d a i l l a .
vervollkom men wlinschen. B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u  w ła ś c ic ie la

I Nahere Auskunft und Prospects werden D n z » z a  m  ( 9 2 « 5 -9 6 - )
X n t  °nd A M ,eld m ,g .n  en tgese .gen om - In a  r m ą s o u  N r . 1 . ( 2 8 8 5  d b )

jm en im Schullokale St. Josephsgasse 4 9 3 .1
O. Rehefeld, IwH ^

(2176-3-6) Schulvorateherin.
 —     —

chcący uczęśzczsć do g i- |J  ________ . „ ^
m n a z y u m  lu b  d o  s z k o ły  sztuka z ramami 1, 2, 3, 4 , 5 do 8 złr. VA

Ip r z e m y s ło w e j  w  G l i w i c a c h ,  z o z j -  J  3
Id ą  u m ie s z c z e n ie  i  t r o s k liw ą  o p i e k ę . |*5 — r° j ------- : —

H fSaSU
W  € K » A » ®

fctipa ten i Stef nia
P o r t r e t y  o l e j n e

Studentów
przyjmuje profesor szkół średnich

P
O

!

i

odp s»na zawisdsmia Szanownych Eo- 
dziców, iż pr*y:muje p a n ie n k i  ncz§-1 
łzotrjące do giomazyum lob semin&rynn) 
na mieszkaniu i >dkt, gdzie obok tro 
skliwei opieki maeieTzyńskiei, mopą ko- 
rsTstać z konwersacji :§7ykafrapccskiego 

i muzyki na fortepianie, warunki jak nainrzrstęp-1 
niejsze. (2141-4 7)

i  . F e l l c y a  W t y ń s k n ,
w'Bielsku. Listy poste rest. B i e l s k  I tymczasowo mieszka w doron pp. Pap eskich pod 
C .  O .  ,  ustne wyjaśnienia O bervor-K  320, naprzeciw kościoła św. Jana Is-e piętro. I

stadt Nr. 29. (2273-1-3)

Z m ia n a  lo k a lu .
SALON MÓD

i pracownia'sukien damskich J .  BIG1ŁO- 
W E J  przeniesiony został pod L 57 ulica 
G r o d z k a ,  I. piętro od frontu, dom Wej 

Szpenglerowej, 
poleca kapelusze i czepeczki. 

Zamówienia zaś na b a lo w e  s u k n i e  
uskutecznia jak najspieszniej. (2252-2-4)

MZamężclei! O D  D A W N A  I S T N I E J Ą C A

I n s t l t n t  T s c h a p l a
Deutsche Hóhere Tóchterschule und English
school for young ladies verbunden mit Pen- ■ . « . J  1 • L

Kawaler, hrabia, w kwiecie wieku, posia-1 sionat und Kindergarten (^4-3 )I n m p n n r n j n  Q llk |P]1 f]RTTlSRlfili
dający znaczny majątek, pragnie z; braku I in  K r a k a u ,  D o m h errn g a sse  1 2 6 .1 jJl OuU II iilU, O Um Ull UUUluRlUll 
odpowiednich stosunków towarzyskich za-1 beginnt den Lehrkurs am 1. Sept. 
znajomić się z panną lub wdową inteligen-j Anmeldungen taglich. — Prospecte gratis.
tną w wieku od 18 do 20 lat. — Łaskawe 

-oferty wraz z fotografiami i wykazem sto­
sunków familijnych i materyalnych uprasza 
pod adresem: P . A. ł ; .  15  p o » śe  r e ­
s t a n t e  w  W a r s z a w ie ,  
nazwiska i zwrot fotografii ręczy honorem. I machin 

(2271-1-6)

Zdolnych tokarzy żelaza . .  . .  H 4 .
Zamilczenie poszukują F l e i s c h e r  & C o. fabryka ul. G r o  d z i k i e j ,  gdzie sklep Agat

Eleonory Stankiewicz
przeniesioną została z domu W go 
Kaczmarskiego od Igo kwietnia b. 
r. —  naprzeciwko pod L. 93 przy

Festony z jodliny, dobrze wiązane, 
w zapasie i przyjmuję] 

zamówienia metr po 15 cnt.
Karol Freege,

odlewarnia żelaza w K o s z y ­
c a c h  ( K a s c h a u )  w Węgrzech. Oferty 
należy nadesłać ze świadectwami. (2261-1-3) |

F H A A
Marni i pralni cMnsnej

Z powodu przybycia 
N. fan  a

poleca

Magazyn H. Schwarza
w Krakowie

materyały na chorągwie
w kolorach: białym, niebieskim, czer­
wonym, żółtym i czarnym. (2193-4-)

d ą  u m ie s z c z e n ie  i  t r o s u i iw ą  op ieK ę. ^  Iilusu^ w any ceQnik darmo i opłatnie. Sj

l S ° k w ™ ^ i Z i k  Seiel. artysijaay i
przy ulicy S z e w s k i e j  w K rakow ie .Yk i fabryka ram w W i e d n i u ,  IV., 
i (2154 4 5) „zur Reichskrone“. > ?
I —  ....—~ | ̂  Pnaznkiwani odurzedaiacy i ajenci. rA

Clayton & Schnttlewortti
fabrykanci maszyn rolniczych

W  H H A H O W IK ,
przyjąwssy wyłączni zastępstwo

[fabryki Rud. SACMA 
w  P l a g w i t z ,

p o l e c a j ą  PP. Ro l n i ko m:
S iew  n i  k i rzędow e S a c k a ,
\ P łu g i u n iw e rsa ln e  S a cka , 
\P oglęb iacze s ta low e S a c k a , 

niemniej własnego wyrobu:
,n o w y  m o d el1',

\ sT _ Possnkiwani odprzedający i ajenci,
I fe S  (206! 6 10)

W i n o g r o n a
do-rziłe i słodkie, śsśeżo zsrznięts, rcz.jłsiu W 5 
k io koszjczkach i.ooztowych po 1 ztr. 60 out. o- 
ułatu e do każdej staefi pooztowej; koleją kilo po 
18 cut. na miejscu tutaj. Wszystko wł. z opakowa- 

I  niem, biu to 2a netto
Edward Bittinger 

w  W e n c h e t i  (w połod. Węgrzech).

I A <rV M  V k*tau 1i A O  A I t l .  A  9 ustępują ]

steina i poleca się łaskawym wzglę 
dom Szan. Dam. W szelkie zamówie­
nia w najkrótszym czasie uskutecz­
niają się. (2 0 3 4 -5 -6) na I piętrze Nr,

M a ją tek  z ie m s k i
— ■ UiVLUJUiVJ łT

w Królestwie Polakiem pod Kra-\ SiewniM rzędowe, 
kowem, dwie wiorsty od komory I S ie w n ik i szero ko rzu tn e , 
bez służebności, obszaru w ło k  Arony, w alce do  g n iecen ia

i  5 z inwentarzem jest każdej I h o ko m o h iie  t m io ca rn ie  parow e, 
chwili do sprzedania. —  Wiado - 1 M io ca rn ie  kiera tow e, stałe ' 
mość przy ulicy Floryańskiej

duszność| 
j po użyciu

I R u r e k  Ł e r a s s e u r a ,  aptekarza, 
Rue de la M o n n a i e ,  23 ś P a r i s . |

Skład w głównych aptekach. (1903 70-

361. (2234-2-2)

ogrodnik handlowy w Krakowi, przy ulicy |  w Krakowie przy ul. Dominikańskiej L. 490 
(2265-1-3) Lubicz pod Nr. 103. |  j j  p ^ tro,

przyjmuje do prauia, odczyszczania i wywabiania 
z plam: suknio balowe, aksamitne, atiaeowe je­
dwabne, wełniane; zarzntki teatralne, btioiki balo­
we ; suknie n ęikie, uniformy wojskowe bez zmiany 
fasonu, koloru i właściwego połysku; ohestki włó­
czkowe barasowe, szale wszelkiego wyrobu, woalfei 
krepowe, gazowe, krawatki, parasolki, koronki, 
pońozoohy jedwabne i t. d. — Pióra o aple, Btrusie. 
do prania, farbowania i fryzowania. Kwiaty

Gaziki modne
NA S E Z O N  J E S I E N N Y !

otrzymał i poleca

F. Bruno H ali w M o w ie .
(2257-1-6)

Ha Kleparzu
przy ulicy Ogrodniczej pod L. 143 
jedna z większych realności, z du­
żym ogrodem łączącym się z koleją

odświeżania — Hafty do drukowania, rysowania ij 
wykonywania według najświętszych wzorów. Pal 
bany do plisowania i karbowania. (2277 1 3)1 

Wszelkie roboty wykonywa sig w jak nłjkrotizym [ 
czasie i po najumiarkowańszyeh cenach.

Na czas uroczystości
jest w pałacu hr. Łosia m leszk a - 

. . .  . .n ie  u m e b lo w a n e  ze stajnią,|
żelazną, jest każdego czasu z wolnej I wozownią i usługą do wynajęcia.—  
ręki do sprzedania. (2269-1-3) I U lica L u b i c z  L. 15. (2279-1-2)

lary wszelkiego redzajn.
Patent, szwejsowane rury do wiercenia z gwintami wewnętrznemi i ze­

wnętrznemu do zeszrubowania jedna z drugą i z wszelkiem innem potrzebnem 
połączeniem.

Patent, szwejsowane rury do ogrzania parą i przeprowadzenia pary, 
rury do kotłów i warzelni, patent, szwejsowane rury do studzien, tudzież 
rury gazowe i wodociągowe; żelazne, mosiężne, miedziane i ołowiane wraz 
z połączeniami i częśoiami mosiężnemi, emaliowane towary lane są u mnie 
zawsze na składzie. (2070-2-6)

Albert M n ,  Bohrenwalzwerk
w W i e d n i u  ( I . ,  Himmelpfortgasse N r. 28) w B e r l i n i e

i D u s s e ld o r f ie .

Fabi. konc. Dom składowy Union-BankaJ
m te je e e

(S K L E P K A R E T K A
dla małego handlu, wraz z mieszkaniem, I używana, w dobrym stanie, na 1 lub 2 koni 
w domu Nr. 32/a naprzeciw c. k. fabryki - - . . -
Cygar, jest od Igo października do wyna­
jęcia. Bliższa wiadomość u stróża tego domu 

(2275-1-6)

Urządzenie sklepowe
na handel korzenny i wyszynk wraz z kon-1 
sensem, jest do odstąpienia przy jednej z 
głównych ulic — Wiadomość w handlu F. 
Dembińskiego przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
w Krakowie. (2267-1-3) |

Browar w Osleku
przy Oświęcimiu

jest do wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela b iu r o  I 
a d w o k a t a  p . D r a  J ó z e f a  
R e t i n g e r a  w Krakowie ulica 
Wiślna pod Nr. 176. lub Z # r z ą d |  
d ó b r  w O s le k u  poczta Oświęcim.

(2401-1 3)______________

i a z o r e k  są tanio do nabycia w Zakła-I 
dzie lakierniczym przy ulicy S t arowiś lne j  
w Krakowie. [2274-1-4] j

e s s  b ó l u
I bu* w s i n y k l w n l a ,

be*lekarstwprzeBikadsajęcych trawieniu  
tudsieżbez chorób następnyoh i praer- 
wania la t ru dn ie n i a  wyleczą według su- 
p e łn io  no w ój mstody ,  doświadczonej 

w niezliczonyoh wypadkach
u pławy rury moczowi],

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s tarza łe ,  naturaln ie  g r u n t o w n i e  i 

(1909 63 }  s zyb k o
i r D r .  H a r tm a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t , niepłodność,biadać*- 
kę, up ławy, 'Ę/ĘT o s ła b ie n ie  «*ę»- 
k l e ,  b ez w.yrzynania i bez wypalania 
b i l ę  1 w n o d y  w . i e l h l e s o  rortsa-  
j  m. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l ekar­
stwa na żądanie n a t y c h m ia s t  przesyła.

„ H la c y a  B n io n - B a n h 11 wiedeńskiej kolei łączącej i h a a a ł a  D u n a j  o w e g o  i
lą d o w a n ia  U n io n -B a n k u .

Domy składowe na towary, zbiornik na spirytus, suteryn, na oliwy, wino, tłuszcze itd., ekspozytura 
o. k. głównego urzędu ołowego, gabinety na przewóz towarów (transito), publiczny zakład odważania

i mierzenia itd.

Speoyalna uryte za składów*
(ze scłtrzfżeniem zmian) 

za  1 0 0  k ilo  za  ty d z ie ń :
■ b o ż e .  a a ą b a , o w o a e  i ł r ą s z h o w e  I t. p. w  w o i h a i h  la b  s e s y p a a a  1 cent.

zowe, sztyftowe 1 cepowe 
wielkości,

K ie ra ty  stałe i przewozowe,
M iocarn ie  ręczn e  sz ty fto w e ,
M ły n k i  do czyszczenia zboża,
C y lin d ry  P ern o lle lta  do wydzielania 

kąkolu, wilka, wyczki,
S ie c zk a rn ie , k ra ja c ze  do buraków, 
S zró to w n ik i, g n io to w n ik i  do zboża, 
R o zkru sza c ze  m a k u c h ,
P a r n ik i  do parzenia karmy,
S ik a w k i, p o m p y  do gnojówki,

itd. itd. itd. (1967 8-12) 
Illustrowane katalogi na żądanie 

przesyłają się bezpłatnie i franco.
Clayton dr Sclmttlewortb.

Pełnomocnik: Si MM,
A G EN C Y A  dla R O LN IK O W

tu K ra ko w ie , R y n e k  N r . 2 8 .

L I K  IB M  GEQOGOCLA.
( LIQUOR CHIOCOCAE F O R T ! F I C A N 8 ; I 
naukowo zbadany, wypróbowany i prsez słynnych I 
lekarzy polecany jako doskonale uznany, zapełni® ] 

nieszkodliwy dietetyczny

S i w r a l i l ® .  -s s s łjssum w  m nerw ow e
w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 

■ wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
1 przewo- p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, -  w Krakowie 
i , różnej | w aptek. pp. Trauozyńskiego i Redyka. 11902-e <-j

J ja 1 ziemniaki
k u p u j ę  całemi wagonami. [2286-3-3] 

H e r m a n n  R r o c k  w B e r l i n i e
Charlottenstr. 79.

Kaszmiry i terno!
najmodniejsze materye 

na suknie damskie! 
flsnele w różnych 

te o lo r ic h !
sprzedajemy na dowolną miarę po r r n a c h  
h n r tn w n y c k . Próbki na żądaniu d*rmo. 
R o z s y łk a  t o w a r ó w  p o n k t n a ln le

z a  z a l le z b ą -  (2285 2-12) 
Manufaktur- und Modewaarm- 

Niederlage

irfldsr Haohod,
W icu, I. W lp p lln gersk asse  

A ir. l O .

środek Dla właścicieli lasów.
nabyć z początkiem zimy

1 a
Mam zamiar 

| większą ilość

l i

*
Czcionkami Drukarni „CZĄSU“.

Shóry, skóry a alerśalą I shóry garbow ane
G alasów ki I orieehy . . . . . . .

u O leje  I ilaszoiB . . . . . . . .
'S' W ełn a  owcza w prasowanych I nłepraaowanyob pakach 
S » W ino w beczkach . . . . . . .

l  ak ier w becikach  I głow ach •
Q n i u u t i i a  w zbiorniku za hektolitr i mieniąc . . . .

-  s  s p i r y t u s  w beozkaoh „ . . . . .
S 10 Z a tow ary leżące na po la  za IOO hllo I tydzień
g-2 N a le iy to ic i  m a n ip u la c y jn e :

Za władownnie lub wyładowanie l odważanie zaptko sianych towarów za 100 kilo 
* -2 n .  - lni nToll » . . . .  6 n

* n » n °d zbośa, mąki i towarów strączkowych 3 ’/, „
A se k u ra c y a  :

Za 100 złr. zabezpieczonej wartości i za miesiąc . . . . .  4'/,
Hurtem za 3 miesiące najmniej roosnie . . . . . .  d*/,,”

Olej, tłuszcze, wino i spirytus przyjmowane będą aa żądanie w naszym sk ładzie  ’ 
przy kn ie i Pańitw ow eJ na tychsamyoh warunkach.

Union-Bank uskuteoznia spedycyę i manipnlacyg cłową i przyjmuje komisową sprzedaż lub 
zakupno towarów, udziela zaliczki na konosamentu lub kwity skłądowe (Warrants) albo na towary 
u niej na składzie złożone lub jej kousygnowane.

Union-Bank uskutecznia następnie mteresa bankowe i wekslowe, kupnje i sprzedaje waluty i de­
wizy na oboy rachunek i pośredniczy w wypłatach lub inkasach na obcych miejscach. (1647-11-11)

| U n l o n - H a n k ,  W l e n 9 1 . l e n n g a i s e  1 .
Kantor zmiany Union«Banku: Wien, I. Graben 13.

siinfGb dębów.
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 

ożywienia, podniesienia I

w i m o c n i a n  
osłabienia męskiego

IżAMAMS ^ aW 11?' SIŁY NAPRĘ | zdatnych na materyał rżnfęty — w Węg-
CEM, wzmaoniająceJT*1rozweseS acem rzech albo w 6aUeyi a 0 ile, m0Żn.0ŚclJ '|DZIAŁANIU. Jsstlarasem WER- pobliża drogi żelaznej albo spławnej rzeki.
SALNYM ®ŁIK81^m. szczególniej na -łe lub u-1 Oferty pod znakiem J .  2 8 5 ®  przyjmuje:

B r e s la u ,  c d m m i
(LENIE W ŻOŁĄDKU, BIEaUNKĘ, BÓL GŁOWY 
BLADACZjtĘ i ŻÓŁTACZKĘ, CIERPIENIA ŻÓŁ 

jOiOWE, ŚLEDZIONY, NEREK GOŚĆCOWE'
1 REUMATYCZNE i HEMOROIDALN® w 2  
te przypadłości usunięte będą po użyera t e k  li- 
krern cłnococa najszjboiej i permie, przez co kon­
sekwentnie osiągnąć'można długi wiek. Co do sma­
ku przewyżsia najlepsze likiery stołowe. Bard o

jtssTssibSRsv4;,,r ,'>,*i ̂  
[ . • s r . T f c & r s  ;P£ ś ś i „ ? - “

w s i y ł b o w y  i » .  c .  
iCWssstl’* A p o t h e h e  „ z , 8 e h n i i e n g e l «  

W afcrtas, HeirresigaBge a e  gdz;ł 
i należy adresować wszelkie zamówienia. SbCad. ll-
l l b l a y i  J. W e i s s  spt. „znm Mohren" I., Tueh- 

[lauben; w P e s M le i  J. T o o ? e s  aptek - « 
V ryeśo le>  P o r a b o s c h i  aptek al C*m«lo; 
w P r a d s e i  J F u r s t  aptek.; we L w o w ie :

. e 1 s e r  apt., twizież we wssysttt-b snasyeb 
aptekach krajowych i sagranicznych. flSlfi.T 12)

Prawdziwym s l a i t a
dla nieszczęsnych oflat

smtl> i t a jn y c h  w y iu
na dziełu:

s a m e g w a t t n  (a -
d a ń  jest słyń-

Dr. Retail's SeWtawaliraj.
•n Aufl Mit. 27 Abbdd. Css-a »  złr. 

Niechaj ksidy je czyta, który cierpi sto*- 
sam e g featk l tego W|»iępkn, gd ż jego 
szczere pouczania w o ła ją  r o c z n ie  ty ­
s ią c e  o só b  o«ł p e w n e j  ś m ie r c i .  Do 
nabycia pr êz firreę Cl. 1*8n ic h e ’s U h s l -  
B a c h h s n i l la in g  In  L e ip z ig 1, cudzkż 
przez inn* k d^gstrme. W KRAKOWIE na 
składiie w księgurni J. M. H i m m e 1 b 1 a n a. 

(1354 10 10)

Odpowiedzialny rządca Diukami Józef Jakotimki,


